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KReiiuior naczelny przyjmuje od godz. 12 do 1 w południe 


Cena numern 


25 


groszy 


Prenumerata: w Krakowie { prowincji mies. ZŁ 6'00 kwart. Zł. 1800 


w Krakowie z odnosz. do domu w mÓŻ0 w  „ 1860 
Na prowincji z przesylką poczt, w mÓ6 »  „ 1980 
Zagranicą z pizesyłką pocztową „1000 „  „ 30/00 


Ogłoszenia: Drobne ogioszenia za słowo Zł. 0'20, wiersz milimetr. 
i-szp. ZŁ 0'25, nadesłane Zł. 0°75, wiersz milim.I-szp. w tekście 
ZŁ 1—, wiersz milt. I-szp. na I-ej stronie Zł. 1/25, gratulacje 
ZŁ 1250, 


Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 


W najbliższych dniach rozpoczniemy druk 


znakomitej, fascynującej powieści SZALOMA ASZA p. t. 


„WYROK ŚMIERCI" 


To nie tak straszne... 


Kraków, 9 października 


rzęd otwiera usta i wypowiada parę słów do 
kięś uspokojenie. Zawsze najlepiej 
mięć tak z pierwszej ręki, wprost od 
centa... 

Przemówił p. premjer i odrazu w społeczzń- 
stwie spostrzegli, że nię jest tak strasznie ze 
zmianą Konstytucji, aa Jałsiej szykują się w ko 
łach rządowych. To, co p. Prof, Barlel zamie- 
rza zmieniać nie sięga — za wyjatkiem jelne- 
go szczegółu — aż do samego rdzenia. 

Naturalnie — jak dlugo sprawą zajriował 
się nie dobrze zeszyty a bardzo daleki od wew- 
nętrznego zorgańizowania „Konglomerat“ je- 
dynkowy, nie można było dochodzić żadnej 
rozsądnej koncepcji. nad którą byłoby możl- 
wem chociażby rozpocząć rzeczową dyskusje. 


wszystko 
produ- 


, bywa w zachodnich demosracjach. Trudno się 
(Th.) Jak to dobrze, że od czasu do czasu . 


dopatrzeć sprzeczności, którą p. Premjer chciał 


| by tu skonstruować. Rzecz jest zupełnie prosta: 
stęsknionej publiczności. Odrazu następuje ja- ` 


, aprobowany, faktycznie wykonywał ten wspól- : 


I 


: spostrzega, — taka Ist teorelvczna 


Grupa posłów, wybranych przez lud na pod- 


sławie pewnego programu, czuwa nad tem, aże ; 


by rząd z niej wyłoniony lub tylko przez aia 


ny program i nie sprzeniewierzył się mu. O 11e 
konstruk- 


_ cja tego stosunku i tej kontroli — że rząd zba- 
| cza z dragi, lo go odwołuje i odbiera mu wła- 


Tu powyrastały niby grzyby po deszczu dzikie ! 


i chore pomysły, którebv Się zupełnie nadawa- 
ły dla Mussoliniego lub innego Primo de Rive- 
ry. Takie pomysły są oczywiście do zrcalizuwa 
nia tylko w drodze bardzo nagłej, bardzo gwal 
townej rewolucji z góry. w drodze, powiedzmy. 
zamachu stanu. Tymczasem — Polski nie stac 
jeszcze na taki zbytek, a z drugiej strony, nie- 
ma widocznie w Polsce nikogo, któryby taki 
karkołomny eksperyment chciał podjąć. Toć 
to jest szczęście Polski, że jedyny człowiek, htó 
ryby mógł być dyktatorem nie chce nim być, 
bo obok swojego bujnego temperamentu ma 
on bardzo dużo spokojnej rozwagi i zrówno- 
ważonęgo rozumu. Jakoś go nawet w najgoręt- 

szych chwilach wybuchu temperamentu i od- 

wagi zdrowy rozsądek nie opuszcza. To jesi 
nieocenione szczęście młodej, budującej się tak 
mozolnie państwowości, że się jedaak nie ná- 
raża na zbyt głęboko sięgające wstrząsy. To też 
wszełkie faszystowskie, czy chorobliwie reak 

cyjne pomysły są skazane na niechlubny zgon, 


bo pozestają tylko wyrazem złej chęci, nie fo- | 


zostającej jednak w odpowiedniej proporcji do 
faktycznych sił, któreby do ich zrealizowania 
były potrzebne. 

Pokazue się tedy, że ci, którzy ewentualnie 
mogliby mieć siłę i wpływy do urzeczywistnie 
nia swoich zamiarów, mają pomysły zupelnie 
jeszcze możliwe, to znaczy: leżące w granicach 
jakięgoś rozsądnego rozważania. 

Nie można naturalnie przeoczyć. że zapatry - 
wania p. premjera nie zawsze ostać się moga 
wobec twardej logiki. Ot, np., jego zakwestjo- 
nowanię możliwości 'ontroli rządu przez więk 
szość, która ten rząd wyłoniła, jak to właśnie 


LAT ; 


Zdaie się. że p. Premjer miał przed oczyma 
wyłącznie konirulę — żę 


chodzi, Uczciwość rządu, a do pewnego stopnia 
nawet celowość jego gospodarki w ramach 
budżetu. kontroluje u nas, jak w innych pań- 


slwach, parlainentarnie rządzonych. osobna ín- ; 


stytucja. Powiedzmy: Najwyższa Izba Kontroli, 
która styka się bezpośrednio z ciałem ustawo- 
dawczem. Tu kontrola jest pośrednia i pie mo- 
żę hyć inna. Dlatego też jest obojętna, czy osta 
teczne sprawozdanie — niejako ostateczne obra 
chowanie — jest składane jeszcze za czasów 
rządu skladającegó to sprawozdanie, czy póź- 
niej. Konstytucja przewiduje dokładnie postę- 
powanie karne przeciw rzadowi, który uchybił 
zasadom uczciwości. 

Parlament ma bezpgkrednio tylko kontrolo- 
wać polityczne poczyna rządu i może om to 
zrobić ze „swoim“ rządem, jak i z rządem — 

Prezydenta. Nie o to chodzi, czy Prezydent 
mianuje, czy Sejm wybiera. Według naszej 
Konstytucji — wiadomo — Prezydent mianuje. 
przyczem nie jest on zupełnie związany żadną 
uchwała Sejmu. To też u nas od lat się nie 
zdarza, ażeby Prezydent zasięgnął opinji u Sej- 
mu za pośrednictwem tegoż Marszałka. Prezy- 
dent może mianować kogo chce, a jest 
fatalne, jeśli „chce“ akurat mianować taki rząd, 
jaki mu towarzystwa z „pod Bachusa" przed- 
stawia. Wtedy następują kataklizmy. wtedy 
muszą nastąpić kataklizmy. bo wszystko. co je- 
szczę nia trochę etyki publicznej w sobie, bun- 
tuje się przeciw „Bachusowym' rządom. Stąd 
to nieograniczone wprost morałne zwycięstwo, 
jakie w maju odniósł Marszałek Piłsudski. kt6- 
ry poprostu działał jako „rerum gestor" moral- 
ności publicznej. 

Nasza konstytucja, stojąca na zasadzie parla 
mentaryzmu, wymaga tylko od rządu, ażeby po 
siadał zaufanie Sejmu, to znaczy —- negatywnie 
wyrażone — ażeby mu S€im tego zaufania nie 
odmówił wyraźnie Jeżeli mu zaufania odma- 


sio tak wyraz'imy —- +4 
uczciwości. A tu o kontrolę polityczną się roz- i 


tylko | 


wia, to nie może rządzić. Nie może wykonywać 

wiadzy bez zauiarmia Sejmu. 
To znaczy, że rząd jest odpowiedzialny przed 

parlamentem. 

| Zdaje się, że zdrowy zmysł demokratyczny 
p. Premiera godzi się na tę odpowiedzialność 
przed pariamentem. Taki wymiar odpowiedzial 
ności mógłby ostatecznie wystarczyć, bo po- 
zostałby jeszcze w pełnej zgodzie z tą najwyż 
szą zasadą demokratyzmu i parlamentaryzmu, 
że nie można wykonywać władzy wbrew woli 
ludu. Reprezentantem woli ludu jest właśnie nie 
kto inny, tylko parlament. 

Jest tylko do zrobienia przeciw krótkim wy” 
wodom p. Premiera ot to zastrzeżenie: Wysu- 
nięcie cenzusu wieku do uzyskania czymiego 
prawa wyborczego jest nieuzasadnione. Jeżeli 
ustawa cywilna mówi, że człowiek staje się 
„pełnoletni* po ukończeniu 21 lat życia, to nie 
można przyjść z argumentem: no tak — om już 

| zupełnie dojrzały do wszystkiego, może kupo- 
wać i sprzedawać, jego zobowiązane ma moc 
| prawną, ale akurat jeszcze 3 lata mu brakują, 
| aż będzie dosyć rozumnym, ażeby wiedzieć, ke 
| go trzeba wysłać do Sejrinu. Kto w 21 roku ży» 
cia nie uzyskał dojrzałości w tym stopnia, aże 
by wyrobił sobie przekonanie co do osoby swe 
go zastępcy politycznego i oo do programu, itęa 
chyba przez dalsze 3 lata życia tej dojrzałości 
| nie uzyska. A argument p. Premjera co do oby. 
| wateli w czynnej siużbie, którzy są przez niski 
| cenzus wieku pozbawieni prawa głosu, — ten 
; argument chyba jest sprzeczny z zapatrywa- 
niem, że 2lletni człowiek jeszcze mie jest dosyć 
| dojrzały. Jeżeli tak jest faktycznie, to tem le- 
| piej, że blisko 300 tysięcy takich młodzieńców: 
| odpada. Zresztą to jest suma zbyt mała wobec 
ogólnej sumy przeszło 15 miljonów wybosców. 
| powołanych do urny. 
| Poza tym szczegółem, który zawiera miesłu 
szne i nieuzasadnione uszczuplenie praw oby- 
| watelskich dla dorosłych ludzi, zapatrywane 
| p. Premjera nadają się do dyskusji. Trzeba bo 
. wiem wiedzieć, że faktycznie niema w Polsoe 
| dużo ludzi, — oczywista: rozsądnych, — któ" 
| rzyby nie pragnęli silnego rządu, świadomego 
swojej wielkiej odpowiedzialności 4 dążącego 
| pewnym krokiem do celu. Wzmocnienie wia- 
dzy wykonawczej jest tak samo postulatem 
| zdrowej demokracji, jak nieukrócony w swoich 
| prawach parlament. Te dwie instancje można 
świetnie pogodzić ze sobą. To chyba już poks- 
zały zachodnie demokracje, które kwkuą i ro- 
sną w Siłę i dobrobyt. 
Buduimyż Polskę na wzór 
| szczęśliwych krajów. 


tych właśnie 


Mac Donald we Wiedniu 


Wiedeń. 8 10. PAT. B. premier angielski 
Mac Donald przybył tu wczoraj wieczorem z 
Londynu, Mac Donald udaje się z Wiednia do 
Pragi i Berlina. 


Min. Painieve przybywa 
do Wiednia 
| Wiedeń, S 10 PAT. W. przyszłym tygodniu 
przybędzie do Wiednia na zaproszenie tutejsze 
go „Kuliurbundu* francuski minister wojny 
A res $j celem wygłoszenia odczytu. Wiedeń- 
| ski Penclub wyda na cześć gościa bakigt, 


r ż 
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Całe kupieciwo w Polsce domaga si 


„NOWY DZIENNIK”, środa 10. X 7928 


obniżenia podatku obrotowego 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 8. 10. Sin. Z inicjatywy polskich ] Polski w sprawie podatku obrotowego. Kupie- 
organizacyj kupieckich odbędzie się w połowie ; ctwo polskie uważa ten podatek. jako zbyt wy 


listopada ziazd organizacyj kupieckich z całej 


soki i żąda obniżenia go do 1 proc. 


Road promenne przonadie mbotnikow Wikin 


5 procentowej podwyżki płac 
Kiiuugodzinne pertraktacje bez rezultatu z powodu nieustęzliwości 
obu siron. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 8. 10. Sin, W dniu dzisiejszym to 
czyły się w ministerstwie pracy konferencje 
między delegatami związku 


przemysłowców í 


łódzkich, a delegatami związków robotniczych. ' 


Konferencje te trwały od 11 rano do 6 wieczór. 
Odbyto w tym czasie szereg rozmów między 
przedstawiciełami obu stron, w których rów- 
nież brali udział minister pracy Dr. Jurkiewicz 
ł inspektor pracy Klott. W toku tych kilkugo- 
dzinnych konferencyj obie strony okazały zde 
cydowanie nieustępiiwe stanowisko. 

W rezultacie obrad obie delegacje zjawiły się 
w gabinecie ministra pracy, który przedłożył 
delegatom następującą deklarację. Wobec sytu- 
acii wytworzonej w związku ze strajkiem w 
przemyśle włókienniczym w Łodzi i biorąc pod 
uwagę nieustępliwoŚść obu stron, jako minister 
pracy w imieniu rządu proponuję, aby obie stro 
my zakończyły zatarg, ustałając podwyżkę do- 
tychczasowych zarobków cyfrą 5 proc. Inne 
punkta żądań robotniczych będą omówione na 


zumienia w sprawie pozostałych punktów nie 
doszło, rząd będzie współdziałał w ich pomyśl 
nem załatwiemu. Wyrażam nadzieję, że przed 


' główny inspektor pracy Klott oświadczył, że 


stawicieie zarówno jednej, jak i drugiej strony, | 


zdają sobie sprawę z odpowiedziałności, jaka 
na mich ciąży i że wobec tego propozycja uczy 
niona w imieniu rządu zostanie przyjęta“. 

Po złożeniu przez ministra powyższej dekla 
racji, imieniem przemysłowców inżynier Rum- 
pel, a imieniem delegacji robotniczej poseł 
Szczerkowski z PPS złożyli niemal jedno- 
brzmiące oświadczenie z którego wynika, że 
delegacje me posiadają pełnomocnictw do przy 
jęcia propozycii rządu, a zobowiązali się jedy- 
mie do przedstawienia ich swoim mocodawcom 
w Łodzi. Termin następnej konferencji nie zo- 
stał wyznaczony. Temsamem straik trwa w dal 
szym ciągu. 


Poseł komunistyczny wyproszony 
z konferencji w sprawie strajku 
(Teiefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa. 8. 10. Sin. W czasie dzisiejszej 


| 


| 


konferencji w ministerstwie pracy miał miejsce | 
następujący incydent. Wśród delegatów organi į 
zacyj robotniczych zjawił sie również poseł ko . 
munistycziny Bosiak. Prowadzący konferencie 


w konferencji mogą brać udział tylko delegaci 
związków i zapytał posła Szczerkowskiego Z 
PPS, czy poseł Bosiak jest delegatem związku. 
Szczerkowski odpowiedział, że pos.  Bosiak 
wprawdzie nie jest delagatem, lecz on nie ma ;, 
nic przeciwko temu, by pos. Bosiak brał udział | 
w konferencji. Z tem stanowiskiem nie zgodził 
się inspektor Klott, wobec czego pos. Bosiak, 
złożywszy protest opuścił salę konferencyjną. 


Próba teroru strajkowego 
w Zawierciu 
(Te!efonen: od naszego korespondenta) 
Warszawa, 8 10 Sin. Z Zawiercia donoszą, 


i j że w fabryce włókienniczej towarzystwa akcyj | 
bezpośrednich konierenciach. Gdyby do poro- 


nego „Zawiercie“ zjawili się delegaci klasowe- 
go związku zawodowego i zmusili maszynistów 
do unieruchomienia maszyn. wskutek czego ca- 
ła fabryka stanęla. Zarąd fabryki interwenjo- 
wał u miejscowego slarosly. który zapewnił 
ochronę chętnym do pracy. Robotnicy w liczbie 
tysiąca przystąpiłi do pracy. Do podjęcia pracy 
przyczynił się również fakt, że zarząd zakła- 
ddw ogłosił, iż z góry akceptuje podwyżkę. jaka 
będzie przyznana łódzkim rnbotnikom. 
Sytuacja straikowa 
w Czestochowie 
(Teleionem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 8 10 Sin. W Częstochowie mimo 
prowadzenia agitacji komunistycznej za przy- 
łączeniem się do strajku większość zakładów 
fabrycznych pracuje. Strajkiem są objęte zakła 
dy włókiennicze Pelzera, gdzie strajkuje 1800 
robotników. W fabryce „Częstochowianka" za- 
nosi się również na wybuch strajku. 


Sprawa kredytów budowlanych 
w Banku G. K. 


Warszawa. 8. 10. Sin. Dyrekcja Banku Go- 
spodarstwa Krajowego uchwaliła, że do końca 
br. wypłacone będą pożyczki budowlane na su 
mę 35 miljonów złotych, które to pożyczki po 
zwolą jedynie podciągnąć pod dach niewykoń- 
czone budowle. Mniejsze komitety budowy nie 
liczyły się igdnak z wyznaczonym kontyngen: 
tem i przekroczyły udzielone przez B. G. K. kre 
dyty. Wobec tego wszystkie  niezałatwione 
wnioski o kredyty będą zwrócone komitetom 
dla dokładnego ich zbadania. 


Przyjęcia ku czci członków 
Rady M. B. P. w Warszawie 


Warszawa, 8 10 (AW) Wczoraj popoładniu 
p. premjer Bartel podejmował wspaniałym rau 
tem w Pałacu Łazienkowskim uczestników Ra- 
dy Administracyjnej Międzynarodowego Biura 
Pracy. Na raut przybyli uczestnicy” zjazdu. 
przedstawiciele rządu i dyplomacji, oraz szereg 


| 
| 


działaczy spolecznych. 

Warszawa, 8 10 Sin. W salach Hoteiu ituro- 
pejskiego marszałek Daszyński podejmował dzī 
siaj śniadaniem uczestników sesji Rady adm. 
międzynarodowego Biura Pracy. Na przy jęciu 
tem byli obecni ministrowie Zaleski, Jurkie- 
wicz i wicemarszałek senatu Posner. 

Warszawa. 8. 10. Sin. Członkowie Rady Admini- 
stracyjnej M. B. P. wyjechali o godz. 0.35 specjal- 
nym pociągiem do Krakowa, gdzie we Środę popo- 
łudniu odbędzie się ostatnie posiedzenie Rady. Porzą 
dek dzienny tego posiedzenia przewiduje kilka waż- 
nych uchwał oraz uroczyste zamknięcie obrad. 
Wraz z delegatami wyjechali ministrowie Jurkie- 
wicz i Sokal. 


Instytut ochrony pracy 


Warszawa. 8. 10. (AW) Ministerstwo pracy i 
opieki społecznej zamierza utworzyć specjal- 
ny instytut dla spraw ochrony pracy. Instytut 
ten miałby na celu badania naukowe nad wyna 
lezieniem racłwnainych środków ochrony pracy 
w Polsce. Projekt organizacj: instytutu został 
iuż opracowany i w najbliższym czasie zostanie 
przedłożony Radzie ministrów. 


Nr. 274 


Prof. Weizmann wyjedzie 
z Ameryki do Palestyny 


Londyn. 8. 10. ŻAT. Odbyła się tu konferen- 
cia prasowa, zwołana przez Światową Egzeku 
tywę Sionistyczną. Przedstawiciel Egzekuty- 
wy podał do wiadomości, że od czasu ostatnich 
obrad komisji Jewish Agency w Londynie, ża 
dnych dalszych rokowań w te) sprawic nie 
przeprowadzono. Naibardziej celowe jest pro- 
wadzenie usinych rokowań i w tym celu prof. 
Weizmann 10 bm. wyjeżdża do Stanów Zjedne 
czonych, gdzie uczestniczyć będzie w bezpar- 
tvinej konferencji, zwołanej dla spraw odbuda 
wy Palestyny. Z końcem listopada prof. Weiz- 
mann zamierza powrócić do Londynu, aby cał 
kowicie poświęcić się palestyńskiej działalno” 
ści kolonizacyjnej. Następnie dr. Weizmann u- 
e sę do Palestyny. (Zob. wiadomość na str. 
tej). 


+ « . 


Londyn. 8. 10. ŻAT. Prezydent światowej Or 
ganizacji Sjonistycznej Dr. Weizmann wydał o- 
biad w hotelu Ritza na cześć angielskiego mini- 
stra dla spraw kolonji Amery, oraz nowomiano 
wanego Wysokiego Komisarza palestyńskiego 
sira Johna Chancellora. W przyjęciu wzięli ró 
wnież udział lord Reading, sir Clayton, sir 
Deeds, prof. Brodecki i wielu innych. 


Sokołow konferuje z Venize- 
losem w sprawach żydostwā 
greckiego 
Londyn. 8. 10. ŻAT. Prezydent Egzekutywy 
Sjonistycznej Nachum Sokołow odbył dłuższą 
konferencję z greckim premierem Venizelosem 
który bawi obecnie w Londynie. W toku konie 
rencji Sokołow poruszył szereg spraw, zawar” 
tych w skargach nadesłanych do Egzekutywy 
londyńskiej przez Organizację Sjonistyczną w 
Grecji, a dotyczących trudności. na jakie napo- 

tyka działalność sionistyczna w tym kraju. 


Zabotyński przyjechał do Jaffy 


Jerozolima. 8. 10. ŻAT. Przywódca sjonistów 
rewizjonistów ŹŻabotyński przybył do Palesty= 
ny. W porcie w Jaffie został Żabotyński powita 
ny przez przedstawicieli rady miejskiej, gminy 
żydowskiej i licznie zebranych zwolenników. 


Z kolonii niemieckich 
w Palestynie 


Jerozolima. 8. 10. ŻAT. W związku z urodzi: 
nami prezydenta Niemiec Hindenburya kolonie 
niemieckie Sarona oraz Wilhelmina urządziły 
w Jafiie uroczyste przyjęcie, podczas którego 
wygłosił przemówienie konsul niemiecki Hoff- 
man. Podkreślił on w swem przemówieniu 
przyjazny stosunek władzy mandatowej do ko- 
lonistów niemieckich, którzy korzystali z wyda 
tnej pomocy przy budowie kolonij niemieckich 
po wojnie. Niemcy w Palestynie — oświadczył 


konsul — w dalszym ciągu współpracować bę- 
dą nad dziełem odbudowy kraju. 
uno ne 


Trzesienie ziemi w Turcji 


Angora, 8 10 PAT. Wedlug oficjalnego spra- 
wozdania w czasie ostatniego trzęsienią ziemi 
3 wioski koło Angory zoslały całkowicie zai- 
szczone, 3 inne uległy zniszczeniu w 70 prec. 
6 innych w 25 proc. i wreszcie 8 w 5 proc. Dwie 
osoby odniosły rany. Rząd oraz organizacje 
R Półksiężyca“ podjęły akcję ratun- 

ową. 


śmietankowa 


Tabliczki w cenie 10, 15, 30, 70, 1-35 groszy 
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w waszem reku wybory! 


Już niejednokrotnie wskazywaliśmy na io, 
że obecna ordynacja wyborczą do Kanału sto- 
sunkowo do ilości ludności żydowskiej w da- 
nem mieście tylko nieznacznie powiększa ilość 
wyborców. W stosunku jednak do dawnej ilo- 
ści wyborców przyrost wyborców dojść może 
przy zgłoszeniu się WSZYSTKICH uprawaio- 
nych do biisko 100 procent. Tak np. w Krako- 
wię dawna ilość wyborców 4,000. może dojść 
do 8.000 1 wyżej. 

Ponieważ opodażkowani wenodzą na listę wy 
borców automatycznie, a dawni wyborcy rekru 
tują się prawie-że tylko z opodatkowanych. 
przeto jasnem jest, że przyrost ilości wybor- 
CÓW, O ióry tyle lat walczyliśmy, aby Gminę 
wyrwać z rąk drobnych koteryj, zależy w zu- 
pełności i wyłącznie od tego, czy ci obywatele, 
którzy skończyli lat 25 i mieszkają rok w 
Gminie A DOTAD NIE BYLI OPODATKOWA 
NI — ZŁOŻĄ DEKLARACJĘ NA CZAS. 

Jeśli ta grupa wyborców nieopodatkowanych 
nię złoży deklaracji, albo jeśli tylko drobna 
jej część złoży deklaracje, to wszystko pozosta 
cie przy siarem. ZNOWU TYLKO KILKA TY 
SIĘCY OSÓB PÓJDZIE DO URNY WYBOR- 
CZEJ, a poza zmianą kurji na system propor- 
cjonalny, nic się nie zmieni. W MIEŚCIE O 
40,000 DUSZ ZALEDWIE 10 PROCENT OBY 
WATELI BĘDZIE MIAŁO PRAWO GŁOSO- 
WANIA. 

1 TO Z WINY SAMYCH WYBORCÓW! 


Tak Komisja wyborcza oficjalnie, jak i my 
już niejednokrotnie podkreślaliśmy, że składa- 
mie deklaracji nie ma nic wspólnego z akcją 
opodatkowania i że wszelkię obawy wyborców 
w tym względzie są zupełnie bezpodstawne. Za 
rząd Gminy rozporządza informacjami oficjal- 
nemi z urzędów podatkowych i na ich podsta- 
wie zawsze przeprowadza opodatkowanie. Mo- 
żę Zatem w przyszłości opodatkować tak tych. 
którzy deklaracji nie złożą, jeśli ich stosunki 
zarobkowe do tego dają podstawę, jak i nie opo 
datkować tych, którzy deklarację wyborcza 
złożą. 

I dlatego są w grubym błędzie wszyscy ci. któ , 
rzy sądzą, że Zarząd Gminy opodatkuje ich 
dlatego, że deklarację złożyli. Jest to strusia 
| ac ai iz 
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polityka, która tylko smutne świadectwo wysta 
wiałaby dojrzałości politycznej naszych oby- 
wateli, 

Ponieważ zaś cały sens obecnej ordynacji 
wyborczej leży wę wzroście ilości wyborców. 
a ten wzrost zależy jedynie od tego, czy wła- 
śnie nieopodatkowani złożą deklarację — prze- 
to zwracamy Się z gorącym apelem do wszyst- 
kich nieopodatkowanych wyborców, ażeby wy- 
szli z ukrycia, do którego najniepotrzebniej się 
schronili przed urojonem niebezpieczęństwem, 
i aby bezzwłocznie, w ostatnich kilku dniach, 
które służą jeszcze do dyspozycji 

NATYCHMIAST DEKLARACJĘ ZŁOŻYLI. 


Wyborcy nieopodatkowani! 


W waszem ręku spoczywa  rozstrzygnienie, 
jak wielką będzie ilość wyborców przy najbliż- 
szych wyborach. Czas jest krótki! Wskutek co 
inięcia przez Prezydenta Gminy zezwolenia na 
sporządzenie spisu tych wyborców, którzy 
wchodzą z tytułu opodatkowania na listę wy- 
borców, zbieranie deklaracyj jest niezmiernie 
uciążliwe, bo nie wiadomo, kto jest opodatko- ! 
wany, a kto nie, a wskutek tego trzeba dekla- , 
racie zbierać od wszystkich, FAKTYCZNIE JED : 
NAK STRONNICTWA OBECNEJ WIĘKSZO- , 
ŚCI ROZPORZĄDZAJĄ WSZYSTKIEMI PO- 
TRZEBNEMI IM INFORMACJAMI CO DO 
OPODATKOWANYCH WYBORCÓW, POD- 
CZAS GDY STRONNICTWO NASZE ZMU- 
SZONE JEST DO ZBIERANIA DEKLARACYJ 
OD WSZYSTKICH, NIE ZNAJĄC LISTY WY- 
BORCÓW NA PODSTAWIE OPODATKOWA 
NIA. 

Dlatego też apelujemy przedewszystkiem do 
zwolenników i sympatyków naszego programu 
do wszystkich tych wyborców, którzy pragną, 
ażeby w przyszłej Gminie zapanował duch zdro 
wego wielkością naszego ideału owianego i od: 
rodzonego żydostwa, ABY BEZZWŁOCZNIE 
DEKLARACJĘ ZŁOŻYLI w Gminie lub w na- 


NIE ZWLEKAĆ ANI CHWILI! 
Biuro wyborcze znajduje się: przy ul. Stra- 
dom 15. tel. 4541, 
Komisja Wyborcza przy Organizzcji 
ROEE akowie w Krakowie 
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O prawo własności. — Jednolity front żydowski. 


„Sprawa incydenin pod Murem Płaczu w Jerozo- 
limie wywołała i wywołuje w dalszym ciągu pro- 
testy i nawoływania do podjęcia tego rodzaju za- 


mierżeń, któreby nietylko uniemożliwiły w przy- , 
, pretestowała i Aguda, a nawet niektórzy asymila- 
' torzy, szczególnie niemieccy. Powstał niejako jed- 


szłości zajścia, jakie miały miejsce w Jom Kippur, 
lecz któreby uczyniły ów historyczny mur żydow- 
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Pochwała starości 


O lpdziach, którzy w późnej starości tworzyli 
arcydzieła. 


w jakim wieku człowiek osiaga maximum swej 
zdolności twórcze!? Kiedy artyści, poeci, czy uczeni 
tworzyli swe arcydzieła? 

Wiemy, że Leopardi, Mussex, Rafael, Bellini, Cho 
pin, Słowacki umarli w młodym wieku. 

Ale wiemy również, że twórca teorji atomowej De 
mokryt żył ponad sto lat. Ksenofont umarł licząc 
ponad 90 lat. Sofokles napisał „Edypa z Kolonos” w 
80 roku Życia. 

Z czasów Mimet odległych godzi się przypomnieć 
Dandolą, najsławniejszego z,dożów weneckich. któ 
ry w 94 roku życia poprowadził czwarią Krucjatę 
do zdobycia Kofłstądtynopola. Michał Aniol przedsta 
wil papieżowi modei bazyliki św. Piotra w.,90' roku 
Życia. Voltaire umarł w 84 roku życia i to. wskutek 
nieszczęśliwego wypadku. Crebilion, rywal Volta:- 
re'a dożył 89 lat. Volte, pierwszy badacz i odkryw 
ca ogniwa elektrycznego, umarł w 82 roku. Verd 
skomponował operę „Otello“ w 74 a „F:sialfa” w 
80 roku życia. Matematyk, fizyk i chemik Biot u- 
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ską własnością narodową. W sląd za organiza- 
cją sjonislyczną podniosły głos liczne organizacje 
i partje jiszuwu palestyńskiego zgodne w tem, że 
dotychczasowy stan rzeczy musi ulec zmianie, (AU 


iurze wyborczem. | 


marł w 88 roku życia. Poeci francuscy Bareby 
d'Aurevilly, Wiktor Hugo, Banville dożyli 80 roku 
życia. Pocta prowansalski Fryderyk Mistral umarł 
mając łat 84, a w dniu «wej Śmierci załatwiał je- 
Szcze swoją korespondencję. 

Entomolog Fabre, papież Leon XIII., poeta Goethe, 
myśliciel francuski Ribot, filozof Comte, polityk 
Gladstone, strategik Moltke są przykładami „genju- 
szów starości“; wszyscy oni zachowali tężyznę umy 
słu do bardzo późnego wieku. 

Tomasz Edison, słynny wynalazca, liczy 82 lat 
życia i pracuje jeszcze twórczo. Tołstoj umarł w 82 
roku życia. Srynny prezydent Transwaalu Kriizger 
po wojnie z Anglią opuścił w 75 roku życia Afrykę, 
„aby odbyć podróż po Europie celem  studjowania 
panujących w niej stosunków. 

W swem niedawno ogłoszonem studjum o staro 
ści pisze dr. Karol Vidal, że w armji niemieckiej w 
czasie ostatniej woiny, wszyscy wodzowie niemai 
wybitniejsi byli weteranami. Hindenburg, Macken- 
sen, Galvitz, Biiiow byli prawie 70-letnim! starcami. 

Marszałek pruski Blücher miał 73 lat, gdy poko- 
nał Napoleona pod Waterloo, Moltke liczył 70 lat, 
gdy dowodził armią niemiecką w r. 1870. 

Włoski polityk Giolitti miał 83 lat, gdy stał na Í 
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nolity front żydowski od lewicy paiestynskiej aż 
po skrajną prawicę, doinagający się przyznania 
Żydom prawa do ich historycznej pamiątki, pra- 
wa, którego od tysiącleci nikt nie kwesijonował. 

Podaliśmy niedawno historję Muru Płaczu. O- 
becnie warto przytoczyć opinję wiceburmistrza 
Jerozolimy, Dawida Jellina, który przypomina, 
że przed kilkunaiu laty toczyły się rokowania w 
sprawie odstąpienia przez Arabów ich domów i 
budynków dookoła ściany płaczu wzamian za u- 
dzielenie im domów w innych dzielnicach. Roko- 
wania te zostały jednak rozbite niezależnie od 
Muzułmanów. Dopiero gdy naczelna rada muzuł- 
meñskæ istniejąca zaledwie od sześciu lat, wmie- 
szała się do tej sprawy, sytuacja stała się bar- 
dziej ST R Wszelka próba konserwa- 
cji muru spotykała się z ciążłym sprzeciwem ze 
strony Muzułmanów. Toteż Mur Płaczu otoczony, 
jest staremi niechlujnemi domkami, Dostać się tam 
można jedynie przez brudne uliczki, Warunki hy- 
gieniczno- sanitarne są okropne, Należyta konser- 
wacja muru i odczyszczenie miejsca przed murem 
jest nietylko czysto żydowską sprawą, lecz kwe- 
stją, obchodzącą cały świat cywilizowany. 

Sprawa nabiera przytem ogólnego charakteru, 
pc nieważ chodzi tu o obrazę uczuć religijnych ca” 
lego żydostwa. Jerozolima posiada mnóstwo pa- 
miątek wszystkich trzech religji. Wszystkie reli- 
gje mają tutaj swych reprezentantów i przedsta- 
wicieli. Dlatego też trzeba wiele taktu i umiarko- 
wania, by nie rozdmuchać namiętności religijnych 
i nie doprowadzić do przykrych i smutnych kom- 
sekwencyj. Niemniej atoli z całą stanowczością na 
leży żądać przyznania Żydom prawa -własności 
do jedynej wielkiej relikwji religijnej i historycz- 
nej, jaka Żydom pozostała z” dawnej wspaniałej 
świetności. Akcja orgamizacji sjonistycznej i fi- 
szuwu palestyńskiego zmierza obecnie do uzyska- 
nia tej relikwji na własność narodową. 


Morcierstwo somnambulika 


Kronika kryminalna w Londynie ma do zano- 
fbwania ciekawy wypadek, który wzbudził powsze 
chne zainteresowanie. Oto mechanik Chester Cou- 
zlu zamordował w stanie lunatycznym swoją żonę. 
Couzlu oddawna okazywał objawy tej R 
Zrywał się mianowicie we śnie z łóżka, udawał 
się na balkon, wspinał się na żelazne 
po których chodził przez kilka minut. Dotychczas 
nie doszło do katastrofy, ponieważ rodzina nie- 
szczęśliwego nie budziła go ze snu. Niedawno po- 
pelniono w domu, w którym lumatyk mieszka, 
włamanie. Couzlu zaopatrzył się w rewolwer, 
który leżał na stoliku w sypialni. Podczae jednej 
ze swych lunatycznych wypraw schwycił nagle 
rewolwer i zastrzelił swoją żonę. Odgłos sttzaba 
zbudził wszystkich członków rodziny, ale też i ©- 
budził samego mordercę, który dopiero po mordzie 
uswiadomił sobie swój czyn. 
bez granie, a pod jej wpływem chciał nawet po- 
pełnie samobójstwo, od którego tylko uchreciłu 
go najbliższa rodzina. Teraz odpowiada przed są- 
dem, który będzie musiał odpowiedzieć na pytamie, 
¿zy lunatycy są odpowiedzialni za swe czyny. 
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czele opozycji w parlamencie włoskim; ekonomista 
Luzzati wydał w 84 roku życia swełe świetne prace 
z ekonomii politycznej. 

Z pośród sławnych długowiecznych astronomów 
przytoczyć można Bacona, Newtona, Aerscrelła, żyli 
do 80 lat. 

Można ich uważać za młodzieniaszków, gdy się 
uwzględni, że Fontenelle dożył 100 lat, Karolina - 
Ferxkell zmarła w 98, Cassini w 97, a Hemboidt 
przekroczył dziewięćdziesiątkę. 

Gabriel Legouoe, znany pisarz francuski, gdy H- 
czył 87 lat, .powtarzał: „Mówią tyle o moim podo- 
szłym wieku, a przecież nie mam nawet stu lat“. 

Edward Quinet, filozof i historyk, pisze: „Uważa 
łem zawsze starość, jako pokryty lodem i spowity, 
we mgle wierzchołek; teraz zaś spostrzegam, że 
mam naokół siebie horyzont rozleglejszy, niż mia- 
łem kiedykolwiek przedtem przed oczyma. Spogią 
dam na wszystko naokół i w siebie samego, o wie 
le jaśniejszym wzrokiem.“ 

Zaś słynny historyk filozofji i teolog głosi: „Czło= 
wiek głębokiego umysłu zamiast starzeć się, odna 
wia się z dnia na dzień. Przybywa mu lat, to pra 
wda, ale czy staje się on przez to starszy? Nie pe 
dobnego: jest on tylko zawsze coraz uowszy*, 
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Si vis pacem, cole iustitiam! 
„Czyń sprawiedliwość, a zapanuje pokój... dewiza Międzynarodowego 
Biura Pracy. 


Powyższe hasło, będące drogowskazem dla 
wszystkich poczynań Ligi Narodów i jej rózgałę- 
zień, umieszczono jako naczelną dewizę na akcie, 
który wmurowano, kładąc kamień węgielny pod 
budowę wielkiego gmachu Międzynar. Biura Pra- 
cy w Genewie, Czyń sprawiedliwość, a zapanuje 
pokój!.., tak w wolaym przekładzie brzmią po 
wyższe słowa, niosąc otuchę wszystkich narodom, 
zamieszkującym kul: ziemską. 

Słowa te, przeniesioie z tersau stosunków mię- 
dzynarodowych, a zastosowane do wewnętrznych 
stesunków społeczno- gospodarczych starczą 4a 
program działania Międzynar. Organizacji Pracy, 
której podwalinę położył Rozdział XIII Traktatu 
(Wersalskiego. Jednym z 3 składników tej wielkiej 
organizacji jest Rada Administracyjna, która od- 
bywa swoje sesje co 3 miesiące. Jako miejsce o 
brud swojej 42 sesji Rada Administracyjna obra- 
ła — na zaproszenie Rządu Polskiego — Warsza- 
wę, a obrady swe zakończy dzisiaj i jutro w Kra- 
kowie. 

Zadaniem obecnej sesji jest między innemi przy- 
gotowanie programu dorocznej Ogólnej Konferen- 
cji, będącej najważniejszym czynnikiem Międzyna- 
rodowej Organizacji Pracy, składającej się z 
przedstawicieli wszystkich państw, należących do 
Ligi Narodów W Radzie Administracyjnej są re- 
prezentowani, jako stali członkowie, przedstawi- 


ciele rządów: Angiji, Belgji, Francji, Indji, Japo- 
nji, Kanady, Niemiec i Włoch, oraz jako członko- 
wie niestati, obieralni przez ogólną konferencję na 
trzylecie, przedstawiciele rząaów Argentyny, Hi- 
szpanji, Szwecji i Polski. Ponadto wchodza przed 
stawiciele organizacyj społecznych, reprezentują- 
cych pracodawców i pracowników w równej licz- 
bie (po 6), powoływanych przez ogólną konieren- 
cję. Ogółem bierze udział 24 przedstawicieli. Liez- 
bę tę konierencja ogólna w 1922 r. zaproponowa- 
ła zwiększyć do 32. r 

Wykonanie swoich uchwał Rada Administracyj- 
na powierza trzecienu czynnikowi Międzynarodo- 
wej Organizacji Pracy, mianowicie Międzynarodo- 
vemu Biuru Pracy, klóre oslatecznie przygotowu- 
je materjał dla konferencji ogólnej, uchwalającej 
przedewszystkiem projekty konwencji, później ra- 
tyfikowanych przez poszczególne państwa. O 0- 
gromie prac Międzynar. Biura Pracy niech świad- 
czy między innemi, to, że Biuro zatrudnia zgóra 


400 pracowników wszystkich niemal narodowości, | 


a bibljoteka zawiera przeszło 200,000 tomów i pre 
numeruje 3.000 pism. Ustawodawstwo społeczne, 
które z każdym rokiem w poszczególnych pań- 
stwach rozwija się, jest w dużej mierze wyni- 
kiem promieniującej na cały świat Organizacji, 
niosącej wszędzie hasło pokoju i sprawiedliwo- 
ści. 


Na horyzencie politycznym 


Włochy wobec porozumienia 
francuska-angielskiego 


Z głosów prasy włoskiej wynika, że Włochy 
udzieliły Francji i Anglji odmownej: odpowie- 
dzi na zaproszenie o przysiąpięnie do kompru- 
misu w sprawie ograniczenia zbrojeń mo- 
skich. Tekstu odpowiedzi Włoch wprawdzie 
nie ogłoszono, ale bardzo ciekawe sę komenta- 
rze prasy włoskiej, która wcale nie tai głębo 
kiej nieufności, jaką Włochy żywią względem 
(Anglji ; Francji. W „Tribūna“ czytamy n. p. 
zdanie, żę Włochy przejrzały dyplomatyczną 
grę Anglji i Francji, a teraz niema ani jednego 
myślącego Włocha, któryby nie zdawał sobie 
sprawy z tego, że francusko-angielskie porozu 
mienie jest nietylko skierowane przeciwko 
Niemtom, lecz i przeciwko innym państwom, 
a w pierwszym rzędzie przeciwko Włochom i 
Stanom Zjednoczonym. Inne dzienniki rów- 
nież podkreślają solidarność interesów między 
Sianami Zjednoczonemi a Włochami. 


Nowa droga do lndyj i Persji 
Znaczenie Iraku dla angielskiego imperjatizmu 


Dr. Wlfgang Weisl porusza w prasie niemuec 
kiej sprawę rywalizacji między Anglją a sowie 
tami i bardzo bliskie, zdaniem jego, aiebęzpie- 
czeństwo wojny na Wschodzie. Cała Azja mó- 
wi o tej zbliżającej się wojnie angielsko -rosyj]- 
skiej. To, że Ibn Saud odrzucił propozycje an- 
gielskie zdążające do wyjaśnienia Sytuacji mię 
dzy Arabją a Irakiem, pozostaje w związku z 
obecną syJuacją polityczną. Ciekawą jest też 
rzeczą. że mimo rozbicia się rokowań między 
Jbn Saudem a Anglją, nowe konsorcjum angiel 
skie, na czele którego sioją lord Inverforth i 
lord Melchet, ofiarowało Irakowi wprost fanta- 
siyczae warunki na uzyskanie koncesji na eks 
ploatację nafty w nowych terytorjach. To kon 
sorcjum chce się między innemi na własny 
koszt wybudować sinje kolejową między Bagda 
dem a Hajią. j 

Wiadomość ta jest tem bardziej interesują- 
ca, skoro się zważy, że dotychczasowa eksploa- 
tacja nafty w Mossulu nie była tak daiece wy- 
dajną, by się opłacala tak bardzo kosztowna 
impreza. W rzeczywistości nie chodzi tu wcale 
© naite. lecz kolej sluży wyraźnym strategicz- 
nym celom Anglii. 

Chociaż wiadomość o tej ofercie teraz dopie- 
ro nadeszia, w Bagdadzie i Hajfie wszyscy już 


o tem wiedzieli. W Hajfie mówią o tem publi- 
cznie, że miasto to, które teraz liczy zaledwo 30 
tysięcy mieszkańców, stanie się kiedyś, i to w 
przeciągu 20 najbliższych lat, handiową metro 
polą Wschodu. W Bagdadzie doświadczeni ku- 
pey liczą się już teraz z tem, że będą musieli 
wyemigrować do Palestyny, ponieważ Bagdad 
straci na swem znaczeniu jako węzłowy punkt 
handlu, natomiast wzrośnie Hajfa, której przy 
puszczalny wzrost ludności określają na 300 
tysięcy. 

Największe jednakowoż znaczenie ma ta w- 
wa linja kolejowa z Bagdadu do Hajfy dia 
imperjalizmu angielskiego z jednej, a dla Ira- 
ku z drugiej strony. Z chwilą wybudowania tej 
koleji stane się Irak zbożowym spichrzem dla 
Europy. Dlatego właśnie Ibn Saud nie spieszył 
się już teraz ze zawarciem porozunnienia, chcąc 
swoją „przyjaźń* sprzedać wtenczas, kiedy bu 
dowa koleji stanie na porządku dziennym. 
Grożby bowiem wojenne Ibn Sauda 1ie są wea 
le lak slraszne Wszak Arabja zależną jest od 
indyjskiego zboża, a wystarczy blokada zatoki 
perskiej, by Arabom przemówić do rozumu. 
Wie o tem dobrze sam Ibr Saud i dlatego, cho 
ciaż się wciąż odgraża świętą wojną, zdaje su- 
bie dobrze sprawę z tego, że tych jego gróżb 
nikt poważaie nie traktuje. 

Dla Anglji zaś ma ta nowa kolej doniosłe 
znaczenie. Anglję oddzielają od Rosji Afgani- 
stan i Tybet ze stroqy Indyj, ze strony zaś Īra- 
ku Persja i Turcja, Rosja rozbudowała swoją 
sieć kolejową. podczas gdy Anglja znacznie po 
została w tyle. Nowa linja kolejowa oznacza 
skrócenie transportu wąjsk z Portsmuthu do 
Mezopotamji ze Sześciu na dwa tygodnie, a z 
Marsylji z pięciu tygodni na 7 dni. Zrozuma- 
łą więc jest rzeczą, żę chociaż wydajność Mos- 
sulu nie jest tak bardzo wielką, Anglja gorącz- 
kowo forsuje plany budowy koleji z Bagdadu 
“do Hajfy. 


Mac Donald znajdował się 
pod nadzorem policji 


Znany publicysta angielski, lubiący się w 
sensacyjnych panfletach Horatio Bottomley 
ogłosił w redagowanym przez siebie tygodniku 
„John Blunt“ tajny protokół policji londyn- 
skiej, z którego wynika, że Mac Donald między 
rokem 1916 a 1921 pozostawał pod nadzorem 
policji. Mac Donald zaprotestował przeciwko 
ogłoszenia protokołu w ministerstwie spraw We 
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waięlrznych, które przyrzekło też surowe śleda 
two celem ustalenia, w jaki sposób tajny doku= 
ment policji dostał się w ręce prywatne. W 
związku z tem śledztwem podał się szef angiel 
skiej policji politycznej sir W. Childs do dymi- 
sji. Dymisja ta wywolała w Londynie olbrzy- 
mią sensację. gdyż Childs był tym. który zaini 
cjowal rewizje w rosyjskiej delegacji handło- 
| wej w Londynie, co wywolalo, jak wiadomo, 
zerwanie stosunków między Anglją a sowieia- 
mi. Childs odgraża się publikacją swych pamię 
tników, które dla obecnego rządu konserwatywi 
nego w Anglji nie są napewno bardzo pożą- 


dane. 


Tajna konwencja między so- 
wietami a Reichswehrą? 


W berlińskim „Vorwiris* ogłasza posel so=« 
cjalistyczny Kinstler rewelacje o tajnej kon- 
wencji między Reichswehrą a sowietami. Re- 
welacje ie powołują się na zawarty w roku 
1622 tajny układ między ministerstwem Reichs 

Wwehry a firmą Junker w sprawie rozbudowy 
| lotnictwa w Rosji. W Reichswehrze istniał dta 
| tej sprawy specjalny oddział, pracujący pod 
firmą „Sondergruppe'. Oddział ten zawarł z so 
wietami tajną umowę, której rozciągłości mie- 
stety należycie dotychczas nie udało się ustałęć. 
Rewelację „Vorwartsu”* są prawdziwą sensa- 
cią. 
e 
Z TEATRU, LITERATURY | SZTUK: 


— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE. 
GO: Uroczyste otwarcie HI. sezonu nastąpi we 
czwartek, 11 bm. Odegraną zostanie operetka biblij 
na „Ofiarowanie Izaka* Abrahama Goldfadena, w 
związku z 50-leciem teatru żydowskiego. W sztuce 
tej zaprezentują się publiczności krakowskiej znako 
mici artyści „Wileńskiego Teatru Ludowego“ pp. 
Nechama, Hasz, Kadysz (reżyser) i L. Szryiftzecer 
(reżyser) na czele. 

— Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
we wtorek „Kupiec wenecki“ Szekspira z p. Sosno 
wskim w roli Szajloka, Malownicza sztuka Szekspi 
ra powtórzona będzie w tym tygodniu dwukrotnie: 
we czwartek o godz. 6 wieczór i w piątek o godz. 
7.30 wiecz. Komedja „Gdybym chciała...“ powtórzo 
na będzie jutro we środę. Premjera „Pani Bianki“ Sa 
batino Lopez'a odbędzie się w sobotę. Równocze- 
śnie odbywają się próby z nowości francuskiej Pa- 
wła Nivoix „Eve toute nue* oraz ze wznowienia 
„Moralności pani Dulskiej“ Zapolskiej. 

— TEATR „GONG“ (Rajska 12) Dziś we wtorek 
ostatnie przedstawienia doskonałej rewii „Daj nam 
swe serce“, która tak długi czas cieszyła się zasłu 
żonem powodzeniem. Jutro premjera trzeciej rewji 
pt. „Precz ż rozwodami'. Codziennie dwa przedsta 
wienia o godz. 7 i 9-tej. 

— JEDYNY WYKŁAD WYŁĄCZNIE DLA KO- 
BIET wygłosi sławna literatka i hygienistka Elza 
Fortsmann z Kolonji w piątek, 12 bm. w Starym Tea 
trze na temat: „Życie erotyczne. kobiety — Siła se- 
ksualna i odmłodzenie'. Odczyt ten — jak było do 
przewidzenia — wywołał żywe zainteresowanie, cze 
go dowodem sprzedaż biletów w kasie Starego Tea 
tru. 

— LUCYNA MESSAL, gwiazda operetki polskiej, 
na czele własnego Świetnego zespołu wystąpi w Kra 
kowie tylko dwa razy, a to w sobotę, 13 i w nie- 
dzielę 14 bm. w Starym Teatrze. 

— Z POWODU OGROMNEGO POWODZENIA i 
dawno niewidzianej frekwencji obecnie trwające w 
Pałacu Sztuki wystawy zostaną przedłużone jeszcze 
tydzień. 

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
' Czwartek „8/30 wiecz.: Uroczyste otwarcie sezo- 
nu: „Ofiarowanie Izaka“ A. Goldfadena. 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Wtorek: „Kupiec Wenecki“. 

Środa: „Gdybym chciała...“ 

TEATR REWJOWY „GONG“ (UL. RAJSKA) 
(codziennie dwa przedstawienia o g. 7-ej i 9-ej) 

Wtorek: „Daj nam swe serce“. 

Środa: „Precz z rozwodami!* (premjera). 

LUNA PARK NA PL, GROBLE 

Codziennie program atrakcyj, m. in. indjanie f 
cowboye. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW 

CORSO: „Poete i żebrak“, 

NOWOŚCI: „Niepotrzebny człowiek“. 

SZTUKA: „Szpiedzy”. 

UCIECHA: „Mój przyjaciel Harry", 

WARSZAWA: „Spowiedź przed szturmem". 

WANDA: „Karuzela śmierci". 
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„NOWY DZIENNIK”, Środa 10. X 1928 


- Koło Zydowskie wobec rządu 


W ostatnim komunikacie „Wszystkie Stronnie- 
twa“ ukazał się wywiad z b 
dowskiego posłem Ilariglusem ną temat aktual- | 
mych zagadnień politycznych i gospodarczych z 
szczególnem uwzględnieniem stosunku żyd. vepre- 
sxntacji parlamentarnej do rzadu 

Poseł Hartgias oswiadczył m. in.: 


WYPIERANIE ŻYDÓW Z HANDLU 

„Sytuacja gospoda”cza jest zła, niepocieszająca: 
bierność bilansu handl. wzrasta. Bilans Banku Pol 
skiego również jest niepocieszający, zapas walut 
i kruszców się kurczy. Wprawdzie złoty jest zu- 
pelmie dobrze pokryty, ale robi to się kosztem 
zmniejszenia obiegu banknotów i kosztem ograni- 
czemia kredytów, co powoduje znów drożyznę pie- 
piądza, podrożenie produkcji i mniejszenie nabyw- 
czej mocy konsumenta. Wszystko to zmniejsza 


możliwości eksporiowe, czyli znowu grozi dal- ` 


szem pogorszeniem się bilansu handlowego. 
Wpływy, jakie będą na jesieni z nowych zbie- ; 
rów i wzmożone wpływy podatkowe pomogą chwi 
lowo ten proces pogarszania się wstrzymać, ale 
nie usuną go na stałe bez jakichś radykalnych środ 
ków. Tymczasem jawny albo maskowany powrót 
do dawnego etatyzmu w życiu gospodarczem, do 
reglementowania handlu i eksportu pod płaszczy- 
kiem organizacji standaryzacji itp. haseł — nie- 
tylko nie powstrzymają tego procesu, ale mogą go 


oT stó 

ją można osiągnąć pożądany i istotny 
8 polityki, który się oficjalnie neguje, miano- 
wicie: wyprze się żydów mniej lub więcej z han- 
dłu i eksportu, ale razem z wodą wyleje się z 

wanny i dziecko. 

SPRAWA ZMIANY KONSTYTUCJI 

Z tych wieści, jakie dochódzą ostatnio, należy 
przyjść do przekonania, że zwolenników zmiany 
Konstytucji jest w Polsce mniej więcej tylu, ile 
ułów nie wcielonych jeszcze w życie Kousty- 
tucji, czyli liczba bardzo pokaźna. Ale każdy ma 
inny pogląd na tę kwestję, wobec częgo wątpli- 
wem jest, czy w najbliższym czasie Sejm będzie 
się mógł tą sprawą zająć. Zdrowiej byłoby dla 
państwa, żeby tę całą energję zamiast na zmianę 


Konstutucji użyć na wykonanie dotychczasowej, 


choćby niedoskonałej Konstytucji, a nie żyć re- 
sztkami zupenłie sprzecznych z zasadami Konsty- 
tweji carskich ustaw. 

Jeżeli chodzi o wzmocnienie wladzy Prezydenta, 
to reprezentacja żydowska co do niektórych pua- 
któw ustosunkowałaby się pozytywnie, np. bez- 
pośrednie wybory Prezydenta przez naród, a nie 
przez Narodowe Zgromadzenie. Był to zresztą 
wniosek posla Grynbauma w komisji konstytucyj- 
nej sejmu ustawodawczego, który został prawie 
jednogłośnie odrzucony przez wszystkich, nawet 
przez tych, którzy obecnie zasiadają w B. B. W 
związku z tem musiałyby wzrosnąć niektóre inne 
uprawnienia Prezydenta, ale w każdym razie nie 
do tego stopnia, żeby podkopać sama zasadę de- 
mokracji, którą jeszcze w dumie rosyjskiej krc- 
ślono lapidarnie: „Władza wykonawcza niech się 
podporządkuje władzy ustawodawczej”, 


ORDYNACJA WYBORCZA 
Zmiana ordynacji wyborczej byłaby pożądaną, 
aie we Wręcz przeciwnym kierunku niż zmierzaj: 


, obecni 
prezesem Koła Ży- | 


projektodawcy, mianowicie należałoby 
zwiększyć okręgi wyborcze, lącząc po kiłka do- 
tychczasowych w jeden, z liczbą mandatów rowaą 
sumie mandatów połączonych okręgów. W: ten 
sposób stworzyłoby się gwarancję dla mniejszości 
czy to narodowych, czy społecznych, że będą mia- 
ly reprezentację ac mniej więcej ict 
stosunukowej sile, podczas gdy obecna ordynacja 
fełszuje istotne oblicze społeczeństwa, iworząc 
sztucznie większości przez dawanie premji wiei- 
kim ugrupowamiown kosztem mniejszych  ugrupo- 
wań, co jest sprzeczne z pojęciem demokracji. 


ZAGADNIENIE KURJI MNIEJSZOŚCIOWAJ 


Kurja mniejszosciowa tylko dla Żydów byłaby 
wyeliminowaniem Żydów z ogółu obywateli, By- 
łaby nowem ograniczeniem ich równouprawnienia 

pozbawiając Żydów prawa głosowania na nieży* 
dów i odwrotnie. Byłoby to „dobrodziejstwem“, ©- 
bliczonem do tego, jak zwolnienie żydów od służ- 
by wojskowej wzamian za pewien podatek. Mo- 
żnaby było mówić o systemie kurji narodowościo- 
wych dla wszystkich grup narodowych, zamieszka 
łych w Polsce. 

W tej liczbie i dla samych Polaków, ale do tego 
poirzebny był kataster uarodowościowy. Byłoby 
to jednak rozkawałkowaniem państwa i tworze- 
niem z niego federacji poszczególnych narodowo- 
ści. Bardzo wątpię, czy byłoby to z korzyścią dla 
państwa. 


POLITYKA KOŁA ŻYDOWSKIEGO NA 
PRZYSZŁOŚĆ 


Polityka Koła Żydowskiego winna iść -w kje- 
runku domagania się realizacji Konstytucji i to 
nietylko pozornej, ale rzeczywistej, a więc: Wpro- 
wadzenia faklycznego równouprawnienia, uchyle- 
nia ograniezeń prawnych, zredukowania ciężaru 
podatkowego i przeniesienia części jego na uprzy- 
wiłćjowaną dotychczas łudność nieżydowską. Ko- 
io Żydowskie powinno kłaść nacisk ua sfery rzą- 
dzące w kierunku przyjmowania Żydów nie tylko 
na stanowiska reprezentacyjne na „eksport“, ale 
i dla wewnętrznego użytku, chociaż w charakte- 
rze robolników kolejowych, w fabrykach monopo- 
lewych, wogóle w przedsiębiorstwach państwo- 
wych i na urzędach. 

Koło Żydowskie winno dążyć do spowodowania 
subsydjowania i włączenia do ogólnej sieci szkol 
nej szkolnictwa hebrajskiego i żydowskiego, do / 
zakończenia organizacji gmin żydowskich, roz- 
szerzenia ich kompetencji i, dalszej ich demokra- 
tyzacji, do tego, aby państwo zainteresowało się 
i przyczyniło się do przewarstwowienia gospo- 
darczego ludności żydowskiej przez popieranie 
szkolnictwa zawodowego, umożliwienie gmo 
wania się rolnictwem itd. 


STOSUNEK KOŁA ŻYDOWSKIEGO DO PO- 
SŁÓW- ŻYDÓW Z B. B. 

Stosunek do posłów- Żydów z listy Nr. 1 jest 
identycznie taki sam, jak i do posłów mieżydow- 
skich, ponieważ oni faktycznie posłami żydow- 
skimi nie są. Podobnie jak ur. Loewenherz jest 
Żytem, a nie jest posłem Żydowskim i nie ma do 
tego najmniejszej prelensji, tak samo i pos. Kirsz- 
braun i Wiślicki są niewatpliwie Żydami, ale nie 
są poslami żydowskimi, chociaż mają do tego pre- 
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tensję, — bowiem nie weszli z listy żydowe"iej, 
tylko z listy Nr. 1. Gdyby ię rzecz mi alo mahio- 
wać się inaczej, bo pozosiaje rzecza | BĘ NACE 


z której 
istunała 


lą, dlaczego obok polskiej listy Nr. 1, 
weszli posłowie Wislicki i Kirszbyaun alu 
jeszcze specjalnie żydowska lista Nr. $i na kuirej 
również wyżej wymienieni posłowie figurowen i 
z którą razem przy wyborach upadli. Spoleczen= 
stwo żydowskie zapatruje się na mianowiniu po- 
słów Kirszbrauna i Wiślickiego z listy M. i, jiho 
ną wynagrodzenie ich za utworzenie listy Nr. 15, 
która przyczyniła się do zmniejszenia ilości mai- 
datów żydowskich. To wszystko bynajmniej nie 
wpływa ną zupełnie poprawny stosunek „nasz do 
pp. Wiślickiego i Kirszbrauna i na zupełnie ży- 
czliwe traktowanie tego wszystkiego, co polrafi- 
liby dla dobra Zydów uczynić. Tymczaesm jednak 
inicjatywy w tym kierunku nie wykazali oni, być 
może dlatego, że skrępowani są pod tym wzgię- 
dem regimem, panującym w B. B, 


KOŁO ŻYDOWSKIE WOBEC RZĄDU 


Stosunek nasz do rządu pozostaje niezmieniony, 
jest on wyczekujący i to od zeszłego Sejmu. Nie 
f ustosunkowaliśmy się do rządu negatywnie, mimo 
głosowania przeciwko budżetowi, co. wyraźnie 
podkreśliliśmy w, naszej deklaracji. Spodziewali- 
śmy się, że rząd wreszcie zrozumienie, że w inte- 
resie państwa leży faktycznie wykonanie przepi- 
sów Konstytucji, traktatu o mniejszościach i wła- 
snych, solennych ï publicznych przyrzeczeń w stor 
sunku do ludności żydowskiej. Dopóki się to nie 
stało i dopóki budżet jest zbudowany przeważnie 
na wyzyskiwaniu ludności żydowskiej, której się 
wzamian nic prawie nie daje, — trudno jest żądać, 
aby reprezentancja żydowska za takim budżetem 
głosowała. Głosowanie za budżetem przez ad hoc 
mianowanych do tego posłów - Zydów z listy Nr. 
1 jest dla każdego jasnem i nie zamaskuje się te- 
go, ani z tropu nie zmyli. Natomiast pierwsze 
posunięcia rządu w kierunku zmiany dotychczaso= 
wej polityki mogą spowodować zmianę ustostn- 
kowania się reprezentacji żydowskiej, 
EE m EEE, W, A oo = OE M 


Program stacyj radjofonicznych 


Wtorek, 9 października, 


Kraków. (566 m) 12 i 15. Komunik. 16. Miz. lekica 
z Warszawy, 17.10—17.35. Pogadanka dla rodziców 
i wychowawców: Dr. Al. Polek: „Choroby dziecię 
ce (o krzywicy), 17.35—18, Odczyt pt. „Teorja i pra 
ktyka polskiej ortografii: czy ortografja może być 
j fonetyczna?", wygl prof. Dr. K. Nitsch, 18—19. Kon 
cert z Warszawy (m. in. pieśni i tańce), 18.55—19.M0. 
Rozmaitości, 19.10-19.20, Giełda zbożowa, 19.20. 
Opera Orifice „Chopin“ (z Poznania), 

PAT. 

Warszawa. (1111 m) 12 i 15. Komunik. 16. Mnz. lek 
ka, 18. Koncert, 19.30. Opera i PAT. 

Katowice. (422 m) 15.45. Komunik. gospod, 16 do 
16.55. Muz. lekka z Warszawy, 17.35. Odczyt z Kra 
kowa (o ortografji), 18. Koncert z Warszawy (m. iu. 
* pieśni i tańce), 19.10. Giełda rolnicza, 19.20, Opera 
„Chopin*, 22. PAT. 

Wiedeń. (517,2 m) 11, 16.15 i 20. Muzylcaę 

Zeesen. (1250 m) 17 i 21. Koncerty. 

Langenberg. (468.8 m) 13, 17.45. Muz, 20.30. Opera. 

Davemry. (1604,3 m i 491,8 m) 13.16 £ 20.45. Kou» 
certy. 


Moskwa. (1450 m) 19.10. Koncert, 20.30. Opera. 
Budapeszt. (555.6 m) 17.45. Muz. 19.30. Opera. 


Nowy sezon Tatru Zjdowy: lego 


w Krakowie 

Sala przy ulicy Bocheńskiej odświeżona i goto- 
wa na otwarcie nowego sezonu. 

Zjeżdża do nas „Wileńska Trupa Teatru Ludo- 
vego". Zasłużony ten zespół, na czele którego 
sieją znani artyści jak pp. Nechema, Kadysz i 
Chasz, kultywował w ostatnich latach naszą i su- 
rcpejską operetkę, dbając o prawdziwie arlystycz- 
ny jej poziom. Wystawiono operetki solidnie i czy 
sto, zerwano radykalnie z dawnym systemem ..b- 
laganu", a największą troską otoczono żydowską 
sziukę ludową, której ojcem był twórca żydow- 
skiego teatru Goldfaden. 

Obecnie zjeżdża ten ulubiony przez szerokie war 
stwy ludowe we wszystkich większych miastach 
Polski, a przez prasę wysoko ceniony zespół do 
Krakowa. Zjeżdża z inną obsada i dałekimi pla- 
nami na przyszłość Obok bowiem sztuki ludowej 
zę śpiewami i tańcami będziemy mieli dział dra- 
vatu. Kierownik trumny p. J. Wajstrof. znany dzia- 
lacz na polu żydowskiego teatru pozyskał dla dra- 
matu jednego z najlepszych żydowskich aktorów 
a mianowicie p L Szryffsetzers Dla Inti Znają- 
cych żydowski teatr nazwisko to wcale nie jest 


obce. wszak Szriflzetzer należy do generacji akto- 
rów, z klórej wyszli Samberg, Kulner, Morewski. 
Nie jest to pokolenie nowatorów, uganiających 
się za najnowszą iormę w tealrze, za ostamim 
krzykiem mody. lecz są to ludzie rzelelnej pracy, 
legitymujący sie prawdziwym talentem. Namiętni 
rcaliści umieją jednak odtwarzać rzeczywistość 
w ramach szlachetnego umiaru i wysokiego aktor 
skiego kunsztu. Takim realislą jest p. Szriftsetzer, 
który zdobył sobie jedno z poczesnych miejsc na 
żydowskiej scenie jako pierwszorzędny twórca 
całej galerji postaci od Szolema Alejchema do 
Iirszbcina. Szriftsetzer jest dla nas gwarancją, 
że dział dramatu nie bedzie Kopciuszkiem, lecz tra 
Llowany bedzie z cala powagą i zrozumieniem. 
Dodajmy jeszcze, że do dramalycznego 
zaangażowano znanego ! W Krakowie 
bardzo Inbianego artystę W osobie p. D. Szerma- 
ra. który swemi kreacjami zapisał się w najlep- 
ezcj naszej pamięci 

Ale p. Ilajshof inną nam przygotowuje niespo- 
dziankę. Oto ujrzymy W Krakowie w zimowym 
sezonie cały szereg najlepszych żydowskich arty- 
stów. Na pierwszy ogień idzie R. Zasławski, któ- 
rego występy w Warszawie i Wilnie tak olbrzy- 


zespolu | 
sbusznie | 


| 
| 
| 


m'em cieszyły się powodzeniem. Teraz p Zasław- ų 
ski piowadzi w Warszawie wiasny tealr, ale na | 


przyszły już miesiąc przyjeżdża na kilka gości 
nych występów. Zasławski bał się z asymilowa» 
nego Krakowa, ale mamy nadzieję, że nasza pū- 
bliczność zgotuje wiielkiemu artyście gorące il 
serdeczne przyjęcie. 

Po Zasławskim ujrzymy p. Samberga, który. 
jest obecnic u Wileńczyków w Warszawie. Sam- 
hergowi ma „Kidusz-Faszem' do zawdzięczenis 
uiebywały swój triumf. Samberga naszej publicz- 
ności nie polrzebujemy przedsiawić, wszak po 
dziwialiśmy go w roli „Skąpca* podczas wystę- 
pów trupy wileńskiej w Krakowie. 

Planowane są występy Zygmunta Turkowa i 
Idy Kamińskiej, którzy ze swym repertuarem zja, 
dą de Krakowa w drugiej połowie grudnia. Przy: 
jedzie też do nas p. Teitelbaum, który jest, jak 
wiadomo, obecnie reżyserem „Wileńczyków* w 
Warszawie, u których ostatnio wystawił „żądzę“ 
ONeilla. Wreszcie ujrzymy na naszej scenie „Ki- 
dusz-Haszem' Asza we warszawskiej obsadzie. 

Jak więc widzimy. program jest- nader obfity 
i urozmaicony. Witamy więc serdecznie wileńską, 
rozśpiewaną artystyczną brać i życzymy im jak 
najlepszego powodzenia. 

Spodziewamy się. Ze nasza puhliczność serdecz- 
nie ich przyjmie i nie odmówi im swego popar- 
ra, 
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Przed ważnemi decyzjami w sjoniźmie 


Prot. Weizmann wyjeżdża do Stanów Ziecn. 


„Haint“ podaje szereg wiadomości o waż- 
nych naradach kierownictwa światowej organi’ 
zacji sjonistyczrnej łącznie z doniosłemi decy- 
zjami i postanowieniami, które mają zapaść w 
najbliższym czasie. Niedawno bawił w Paryżu 
prezydent orgarizacji sionistycznej, prof. Weiz- 
mann, który odbył szereg konierencyj z wybit- 
nemi osobistościami żydostwa francuskiego w 
sprawic współpracy w przyszłej Jewish Agen- 
cy. Ponadto złożył prezydent Weizmann wizy-' 
tę Edmundowi Rotszyldowi. Szczegóły wizyty 
— nie są znane. Uchodzi prawie za pewne, że 
przedstawiciele żydostwa francuskiego wezmą 
udział w pracach Jewish Agency. 

Najważniejszem zagadnieniem obecnej chwili 
jest kenierencja bezpartyjnych Żydów w. Ame- 
ryce, celem utworzenia Jewish Agency. Konfe-. 
rencja ta rozpoczęła się, jak wiadomo, 20 b. m. 
w Nowym Jorku, a mają w niej wziąć udział 


| znane wpływowe osobistości żydowskie, oraz 

przedstawiciele wszystkich gmin żydowskich 
w Stanach Zejdnoczonych. Między prezydeir 
tem W<eizmannem a Louisem Marshallem odby 
wa się ożywiona wymiana listów, przyczem 


Louis Marshalll wyraża nadzieję, że urzeczywi 
stnienie wspólnych 
szym czasie. 

Dnia 6 b. m. miała się odbyć w Londynie 
konferencja Egzekutywy sjonistycznej celem 
powzięcia ostatecznych decyzyj w sprawie ta- 
ktyki prof. Weizmanna «w Ameryce. Bezpośre 
dnio go „konferencji wyjeżdża prof. Weizmann 
do Nowego Jorku. Jak wiadomo, w Nowym 
Jorku odbędzie konferencię z Louisem Mars- 
hallem, a następnie wspólnie z lordem Melchet- 
tem i Harry Sacherem weźmie udział w kon- 

| ferencji Żydów bezpartyjnych. 


planów nastąpi w naibliż- 


——ofo—— 


Piękny rekord sjonistów niem. 


Berin (ŻAT) Wpływy Keren-Hajesodu w 
Niemczech za rok ubiegły 5688 przekroczyly o 
15 procent wpływy z roku poprzedniego. Tak 
więc rok 5688 był rokiem rekordowym dla nie 


mieckiego Keren-Hajesodu. W ciągu ubiegłego ; 
roku wpłynęło z Niemiec do naczelnej dyrekcji : 
Keren-Hajesodu przeszło 32.000 funtów. W ten ; 


szosób Niemcy pod względem wpływów na 
rzecz Keren Hajesodu kroczą na czele wszyst- 
kích krajów: europejskich, a co do cyfr Świa-- 
towych zajmują trzecie miejsce — po Stanach 
Zjednoczonych i Afryce Południowej. 


Akcja dyr. Oskara Wassermana 


na rzecz odbudowy Palestyny 


Berlin, (ŻAT) Podczas zjazdu bankierów w 
Kolonji odbyła 3ię w mieszkaniu Alfreda Tiet- 
za narada, na której dyrektor Oskar Wasser- 
mann referował o aktualnych problemach od- 
budowy Palestyny. W naradzie tej uczestniczy 
ło równięż kilku wpływowych gości z zagra- 
nicy, 


Zatarg pod Kotel Maarawi 
przed sądem 


Jerozolima (ŻAT) Ostatnie wypadki przy 
Ścianie Płaczu” znajdą również odgłos na sali 
sądowej. Dwie niewiasty żydowskie w tej licz- 
bie obywatełka amerykańska, które zostały po 
turbowane przy „Ścianie płaczu“ podczas usu- 
wania przez policję przegrody w Jom-itipur, 
zaskarżyły władze policyjne do sądu, domaga- 
jąc się odszkodowania oraz ukarania winnych 


W sprawie uboju rytualnego 


Berlin, (ŻAT) W  Elbertfeid odbyła się w. 
tych dniach konferencja związku opieki nad 
zwierzętami w Nadrenji i Westfalji. Narady 
te obracały się głównie dokoła sprawy żydow- 
skiego uboju rytualnego. Dyrektor rzeźni miej 
skiej w Kolonji radca weterynarji Dr. Biihier 
wygłosił referat o próbach dokonywanych w 
kierunku humanitarnego ogłuszania zwierząt 
przed ubojem. Czynione 52 próby  ogłuszania 
zwierząt przy pomocy prądu elekiryczego. Na 
próbach tych byli obecni przedslawiciele gmi 
ny żydowskiej w Kołonji i są widoki pomyślne 
go rozwiązania sprawy huinanilarnego uboju 
bydła. — 

Jak wiadomo, stanowisko żydowskich auto- 
rytetów religijnych w kwestji ogłuszanią zwie 
rząt elektrycznością przed ubojem ie jest je- 
szcze wyjaśnione. 


Pamięci Potremolego, żydow- 
skiego uczestnika ekspedycji 
Nobilego 


Praga (ŻAT Pierwsze posiedzenie kongresu 
międzynarodowego dła wspólpracy kulturalnej, 
tkóry został tu olwarty. było poświęcone pamię 
ci uczonego żydowskiego prof. Pontremoli, kió 


, ry padł ofiarą wyprawy generała Nobile do bie 
guna północnego. Generalny sekretarz kengre- 

| su ks. Rohan wygłosił przemówienie o wielkich 
zasługach naukowych zaginionego uczonego. 


= 


Złóż deklarację natychmiast po prze- 

czytaniu! Poświęć kwadrans czasu, idź 

do biura wyborczego Stradom 15 
i podpisz deklarację. 


ANTYSEMICKI RUCH BOJKOTOWY W 
slały pierwsze pogloski o mordzie trytualnym, 
rozpowszechniano ostatnio ulotki, aawolujące 
do bojkotu kupców żydowskich. Jak przypu- 
szczają, cala ta akcja antysemicka w tym okrę 
gu jest inspirowana przez pewne koła  sąsie- 
dnich Węgier. Pismo żydowskie „Zidov”, ktore 
ukazuje się w Zagrzebiu domaga się surowego 
ukarania agitatorów antysemickich. 


Z SALI KONCERTOWEJ 


JAN KUBELIK — JADWIGA LACHOWSKA — 
TOWARZYSTWO ORATORYJNE 


Program kohcerlu Kubelika typowo — nieku- 
belikowski! Koncert Mozarta i koncert Mendel- 
sohna, a więc muzyka, z którą wirtuozerja tego 
skrzypka nawel w dawnych, dobrych jego cza- 


trzeba, że obecne wrażenie z kiepskiego nawet 
wykonania tych utworów było zawsze jeszcze 
lepsze niż z występu zeszłorocznego, a to z po- 
wodu kilku „lucida intervalla“, o których niżej. 
Anemiczny, bezbarwny ton, wydobywający z A 
i D struny jakieś starte, szare dźwięki, jakby 
z postronków naciągniętych ciąży gęsta mgłą na 
Całej grze Kubelika, z której rzadko tylko — na 
E sirunie — przeziera jaśniejszy promień; krótkie 
oslre pociągnięcia smyczka, częste zrywania, me- 
co brutalne ( nie w sile lecz wyrazie) atakowanie 
fiaz w kantylenie pozbawionej prawie wszelkiej 
wibracji powodują niewesołe facit Lewa ręka 
o cale niebo lepsza od prawej daje jeszcze nie- 
kiedy dowód wiełkiej wirtuozerji pasażowej w 
Campanelli (oryginalnej IJI części h-moll koncer 
t'u, Paganiniego, którą swego czasu tylko Kube- 


JUGOSŁAWJI. W okręgu Bacska, gdzie pow-. 


sach nie wiele miała wspólnego. Przyznać jednak ; 


Lh mógł opanować i Zigeunerweisen Sarasatego. / 
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Z POWROTEM NA ŁONO JUDAIZMU. W, 
związku z uroczystemi świętami żydowskiemi 
zanotowano na Węgrzech nader liczne wypad 
ki powrotu wielu wychrzczonych Żydów na 
łonojudaizmu. Przed Rosz-Haszana zgłosiło stę 
84 osób z prośbą o przyjęcie ich wraz z rodzina 
mi z powrotem do żydowskiej gminy wyzna- 
niowej. 

DELEGAT KEREN HAJESSODU U RUMUR- 
SKIEGO MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH. 
Delegat dyrekiorjum Keren Hajessodu w Rumunji 
dr Wileńsky został przyjęty na audyencji przez 
rumuńskiego ministra spraw zagranicznych Duca. 
Minisler przyrzekł poparcie dla akcji Keren Ha- 
jessodu w Rumunji. 

REJESTRACJA CZŁONKÓW KNESET ISRAEL 
W PALESTYNIE. Wedle informacji pism pale 
styńskich, zarejestrowano dotąd w Palestynie 80 
tys. członków zwolenników jednolitej gminy ży- 
dowskiej — Kneset Israel. 

_PULKOWNIK WEDGEWOOD NA RZECZ KE- 
REN HAJESSODU. Przywódca angielskiej Labour 
Parly, pulkownik Wedgewood zwiedzi wkrótce 
Niemcy i Rumunję w interesie Keren Hajessol 
W Bukowinie weźmie udział w konferencji dele- 
gatów Keren Hajessod. 
ON — M 


WESOŁY KACIK 


WAŻNY POWÓD 
Ona: Chciałabym wiedzieć, — dlaczego wy męż- 
czyżni tak wiele kłamiecie... 
On: To całkiem proste Kłamiemy tak wiele, 
— ponieważ kobiety chcą za wiele wiedzieć i za 
wiele stawiają nam pytań... 


NIE ZROZUMIALA 


Prelegent w czasie wykładu: I tak naprzykład 
w Nowym Jorku auto co dwadzieścia minut prze- 
jeżdża człowieka... 

Jedna ze sluchaczek: Co dwadzieścia minut prze 
jeżdża.. Biedny człowiek! Ciężki ma doprawdy 
zawód... 


ZDRADZIŁA SIĘ 

On: Moja kochana, — twoje poficzocny są do- 
prawdy dztwne... 

Ona: Pleciesz głupstwa! 
miałby być dziwne... 

On: Bo gdy wychodziłaś z domu miałaś dziur- 
kę na lewej pończoszce. — Teraz zaś, gdy wró- 
ciłaś, — dziurka znalazła się nagle na pończoszce 
prawej... 


Dlaczego pończochy 


ROZUMIE SIĘ NA RZECZY 


Ojciec do syna: Mój kochany Stasiu — nic ci to 
nie pomoże... Chłopak musi być posłuszny! 

Stasio: Całkiem słusznie.. Ale ojczulek zapomi- 
na, że nie jestem jeszcze żonaty, — nie muszę 
więc jeszcze bać się... 

ZACZYNAJĄ OD KOŃCA 

Pan Ignacy: Słyszałem kumie, że Wasza córka 
obchędzi dziś wielką uroczystość... 

Pań Antoni: A no tak... Mamy dzisiaj chrzciny... 

Pan Ignacy; Jak to już chrzciny — a wesela je- 
szcze nie było... 

Pan Antoni: My many teraz inną modę.. Za- 
czynamy od końca.. 


Szkoda wielka, że zużycie fenomenalnej bądźco- 
bądź sztuki Kubelika nastąpiło stosurkowo bar- 
dzo wcześnie. 

W pełni rozkwitu natoniast znajduje się obec- 
nie Jadwiga Lachowska. Jej piękny, ciemny mez- 
zosopran © kontraltowem zabarwieniu w dole, pe- 
łen wyrazu ujmuje sympatycznem ciepłem brzmie 
nia, wyrazistością dykcji (w sześciu językach!) 
szczerem odczuciem tekstu, zwłaszcza pieśni, któ- 
rych interpretacja lepiej się udaje niż arji — o- 
czywiście z wyjątkiem Habanery (z „Carmeu”), 
o którą się audytorjum głośno upominało. 

Akompanjował składnie dyr. Walewski, które- 
go żywo oklaskiwaną Serenadę musiała spiewa- 
czka powtórzyć. 

Towarzystwu Oratoryjnemu, które w walce © 
swe ideały potrafiło zyskać względy miarodaj- 
nych czynników i zdobyć własny, wygodny lokal 
na próby' i produkcje — zasyłamy szczere ży- 
czenia pomyślnego rozwoju chóru, którego pro- 
dukcją zainaugurowano w niedzielę otwarcie sali. 

Dr Ape. 
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Sląskie Tow. Wystaw i Propagandy Gospodarczej w Katowicach 


Katowice, dnia 7 pażdziernika 1928. 


P. T. Dom Meblowy M. Plcszowski 


Kraków, Maly Rynek 2 


Niniejszem mamy zaszczyi zawiadomić JWPana. że Jurie wystawy „Wnętrze Domu“ i „Tech- 


nika na usługach Uospodarstwa Domowego w Katowicach przyznało 


wystawione eksponaty. 


Podając powyższe do łaskawej 


Śląskie Towarzystwo Wystaw 


ECHA IX. ZGROMADZENIA LIGI NARODÓW 


JWPanu złoty medal zu 


wiadomości JWPana, pozostajemy 


2 poważaniem 
i Propagandy Gospodarczej. 


Murzyni domagają się Siedziby Narodowej 


w Afryce 


(Od naszego korespondenta genewskiego) 


Genewa, w październiku, 

Wśród tłumu dyplomatów, dziennikarzy i egza- 
tycznych gości, klóre przewijały się przez kuluary 
Seli Retformacyjnej i Pałacu Ligi Narodów pod- 
czas ostatniej jej sesji wpadł mi w oko pewien 
czarnoskóry jegomość, o bardzo inteligentnej fizjo 
gLomji i ujmującym sposobie mówienia. Był to, 
jak się później dowiedziałem, Murzyn Markus Gar- 
vey, przewodniczący „Universal Negro Improve- 
ment Association", który przybył do Genewy ja- 
ko delegat i przedstawicel „czarnej rasy' całego 
świata i w jej imieniu złożył w Sekretarjacie Li- 


gi Narodów petycję domagajacą się stworzenia 


w Afryce Siedziby Narodowej dla Murzynów. 
Już w roku 1922 zwrócił się ten „Światowy 
Związek dla poprawy położenia Murzynów* z po- 
dobną prośbą do Ligi i dziś, po sześciu łatach cał- 
kiem bezskultecznego oczekiwania. pecytję swoją 
wznawia. Zielona broszurka, zawierająca na 30 
stronach skargi i żądania Murzynów nie jest zai- 


ste lekturą przyjemną i pochlebną dla wrażliwych į 


i o wyższości swojej przekonanych „błahych lic". 
Przedstawia ona w słowach prostych tę po dziś 
dzień jeszcze ropiejącą hanbę cywilizowanej ludz- 
kości, tę tragedję setek miljonów upośledzonych 
kreatur ludzkich, traktowarych w sposób barba- 
rzyński przez białych i utrzymywanych przez 
nich w stanie, choć już nie prawnego, to jednak 
fektycznego niewolniciwa. Nie sposób wyliczyć tu, 


choćby w streszczeniu, wszystkich skarg Murzy- ' 


nów. Wystarczy powiedzieć, że we wszystkich kra 
jach, gdzie Żyją, a szczególnie w ich właściwej 
starej ojczyźnie, Południowej, Wschodniej i Połu- 


dniowo- Zachodniej Afryce, pozbawieni oni są naj- ; 


elementarniejszych praw ludzkich, jak prawa do 


własności nieruchomej itd. W wielu krajach tra- 
ktowani są jako istoty ludzkie niższego 
często jako istoty nie należące w ogóle do katego- 
rji ludzi. Bywają zmuszeni mieszkać zdała i w zu- 
pełnem odosobnieniu od siedzib białych, chodzić 


typu, a | 


i 3 siać 
pracy, swobodnego przesiedlania się, nabywania | welacyi „Robotnika“ — 


' sze plany co do zmiany Konstytucji, to premier 


dla białej rasy, i przy jej ramieniu, o trjumf za- 
sad wolności, demokracji i cywilizacji. W nadzieji 
że w zamian za ich ofiarę życia i mienia, zasady 
te zastosowane zostaną po wojnie też do nich sa- 
nych... „Wilamy z radością“ piszą Murzyni „pod- 
jęte i pod ochroną Ligi Narodów stojące dzieło 
odbudowy Palestyny dla Żydów, jak i też fakt, że 
poszczególne państwa, będące członkami Ligi za- 
gwarantowały swobodny rozwój innym, w łonie 
ich żyjącym narodowościom. Irlandja, Egipt i In- 
dje uzyskały już, albo są w drodze do uzyskania 
zupełnej niezawisłości Nam jednak nie dano ni- 
czego.. „Murzyni żądają więc — skromnie, aie sta 
nowczo — by oddany im został, bynajmniej nie ca- 
ly kontyngent alrykański, ale tylko znikoma jego 
część w postaci obszaru dawnej niemieckiej Połu- 
dniowo- Zachodniej Afryki (obecnie pod manda- 
tem Związku Południowo- Afrykańskiego) i da- 
wrej niemieckiej Wschodniej Afryki czyli Tan- 
ganjiki (obecnie pod mandatem Wielkiej Brytanji) 


OWE a 
„Jesteśmy pszekonani*, powiadają pelenci, „że ©- 
tryszawszy OĆ Ligi te dwa kraje zdołamy — w 
przeciągu dwudziestu lat — dać światu dowody 
naszej zdolności samodzielnego rządzenia się. My 
sami podejmujemy się dokonać tego świętego za- 
dania cywilizacyjnego, dla urzeczywisinienia któ- 
rego kraje te oddane zostaly ich obecnym manda- 
tarjarjuszom i sprawiedliwość wymaga, by nam 
możność po temu została dana. 

W roku 1922, kiedy zjawiła się w Genewie, po 
raz pierwszy, delegacja Murzynów i przedłożyła 
Lidze swoją petycję, zosiał ponoś utworzony ja- 
kis komitet, któremu powierzono jej zbadanie. Od 
tego jednak czasu — jak twierdzą peterci — nie 
dała Liga żadnego zmaku życia, ani też żadnej, 
choćby formalnej odpowiedzi na wręczoną jej pe- 
tycję. Należy bardzo wątpić, żeby druga, przed- 
stawiona obecnie przez Murzynów petycja miała 
los szczęśliwszy. Być może, że przewodniczący 
„Universal Negro Improvement Association" o- 
trzyma jakieś pismo z Sekretarjatu Ligi tłuma- 
czące mu, że ze względów formalnych petycja je- 
go nie może być wzięta pod uwagę.. Istotnie nie 
chodzi tu ani o mniejzość narodową kraju, który 
podpisał traktaty o ochronie mniejszości, ani o 
mieszkańców, krajów pod mandatem, ale o całą 
rasę rozsianą po Świecie, o której świat nie uwa- 
żał za stosowne pomyśleć, w chwili układania tra- 
ktatów powojennych i która wskutek tego pozba- 
wiona jest wszelkiej opieki międzynarodowej. 
Dla Murzynów występujących kolektywnie jako 
rasa, czy ież jako naród, niema w Lidze Naro- 
dów — procedury. A bez procedury — wszak ani 
rusz, 

Tak więc petycja murzyńska powędruje do ko» 
sza, a tragedja ich rasy trwać będzie nadal. Bez- 
bronni mogą, apelować do ‘sumienia „cywilizowa- 
nej“ ludzkości, ale nie zdołają prawie nigdy go 
iozbudzić. „Świat cywilizowany“ będzie słuchał 
z rozrzewnieniem smutnych i tczuciowych piosev 
nek murzyńskich, lecz dla ich żądania o Siedzibę 
Narodową pozostanie, jeszcze diugo — głuchym. 

M. Kahany. 


W kale coskopie prasy 


PO WYWIADZIE P. PREMJERA. 

Wywiad premiera Bartla, — o którym oneg- 
daj denieśliśmv i którym zajmuje się dzisiejszy 
wstępny artykuł naszego pisma, — stał się sy- 
gnałeni nowego sezonu w naszej polityce we- 
wnętrznej. Pierwsze wrażenie, jakie wywiad 
uczynił, to pewnego rodzaju — uspokojenie. 
Podczas gdy „jedynka“ — jak wynikało z re- 
snuła najfantastyczniej 


Bartei okazał się stosunkowo dość skromnym 


' reformatorem. 


innemi drogami, niż te, które przeznaczone są dla | 


ogólnego użytku, nie używać pociągów przezna- 
czonych dla białych, albo wsiadać tylko do spe- 
cjalnie dla nich przezuaczonych, niechlujnych wa- 
gonów. Jakkolwiek płacą podatki, pozbawieni są 
brawa głosowania, nie mają przedstawicieli swo- 
ich w ciałach samorządu krajowego i gminnego, 
dzieci ich pozbawione są w wielu okolicach wszel- 
kiej, -choćby najprymitywniejszej szkoły. W Sta- 
nach Zjednoczonych przedstawia się poło- 
żenie Murzynów wprawdzie dużo lepiej pod wzglę 
dem materjalnym i wychowawczym, ale zato at- 
uosfera moralna, w jakiej muszą żyć, daje im się 
ze względu na stosunkowo wysoki poziom kultu- 
ralny, jaki tam już osiągnęli — tem straszliwiej 
Wwe znaki. Lynczowanie Murzynów, wśród najokru 
niejszych tortur, za zupełnie błahe, albo całkiem 
Rie udowodnione przestępstwa, należy do zdarzeń 
codziennych i jest przez władze tolerowane. 
Czego żądają więc Murzyni? „Rozwój cywiliza- 
Cyjny świata wykazał“ powiada ich petycja, „że 
W interesie utrwalenia pokoju leży, by wszystkie 
řasy i narody miały możność swobodnego wyży- 
ĉia się narodowego i kulturalnego, zgodnego z 
ich własnemi, specyficznemi potrzebami. Chcemy, 
Yy rasa nasza odzyskała polityczną wolność i swo 
ę, jaką mają inne rasy i narody, chcemy mieć 


Giówną myślą wywiadu p. Bartla jest „sprze 
czność*, tkwiąca rzekomo w całym dzisiej- 
szym  parlamentaryźmie. „Sprzecznością"* tą 
ma być powoływanie rządu przez większość 
sejmową i wykonywanie nad rządem kontroli 
przez ię samą większość. Otóż p. premier żąda 
powoływania rządu przez Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, a nie przez większość sejmową, na- 


' tomiast godzi się na odpowiedziainość rządu 


hasz własny rząd. Wśród milionowych mas Mu- . 


Tzynów toruje sobie idea narodowa coraz, szer- 
Bzą drogę i jesteśmy zdania, że i my, jak każdy 
tny naród, mamy prawo do uzyskania Siedziby 
arodowej'. Petenci przypominają "aljantom, że 
Podczas wojny dostarczyli im dwa miljony bitne- 
80 żołnierza, że subskrybowali na pożyczki wojen- 
de kilka miljonów funtów w krajach Imperjun 
Tytyjskiego i 225 miljonów dolarów w samych 
Stanach Zjednoczonych, że walczyli i umierali 


przed Sejmem, To stanowisko p. Bartła jest nie 
konsekwentne i nieuzasadnione. „Kurjer War- 
szawsk!“ trafnie zauważa: 

W istocie bowiem „prawdziwy angielski, 
pierwotny parlamentaryzm nie polega wcale 
na tem, że jakoby większość parlamentarna po- 
wołuje rząd tylko na odpowiedzialności rządu 
przed parlamentem. Tu tkwi istota tego syste- 
mu. To też postulat p. Bartla, że „powoływanie 
władzy rządcwej powinno być atrybutem głowy 
państwa“, nietylko nie stoi w sprzeczności z rze 
czonym systemem, lecz jest jego cechą nieodzo- 
wna. Oczywiście, must głowa państwa liczyć się 
z tem, kto mianowicie posiada widoki zabezpie- 
czenia sobłe większości parłamentarnej; jednak- 
że w takich granicach rozporządza faktyczną 
swchodą wykoru osoty. które] zamierza powie- 
rzyć ster rzadu. A z tym przywilejem głowy 
państwa łączy się także inny: prawo odwołania 
kierownika rządu, nawet cieszącego się zaufa- 
niem lzby, przyczem w takim razie wchodziło- 
by tu w grę automatycznie prawo jednoczesne- 
go rozwiązania Izby poselskiej. 

Dalsze uwag: p. Bartla dotyczą kontroli par- 
lamentu nad rządem. Zmierzają one niejako do 
stabilizacji rządów w drodze dwóch zasadni- 
czych dyskusy! parlamentarnych: nad sprawo- 
zdanier. rocznem i nad budżetem. Idzie o to, a- 


żeby rząd utrzymał się conajmniej przez rok, © 
ile uzyska zatwierdzenie budżetu. „Nasz Prze 
gląd* zapytuje w tym względzie: 

Czy system administrowania państwem nie 
ma także przewidywać wypadków nadzwyczaj- 
nych? Czy w razie narażenia państwa przez [a 
kowyś rząd na klęskę polityczna lub gospodar 
czą wolno temu rządowi chronić się pod skrzy 
'dla roczne! nietykalności? 


W sprawie tworzenia rządu jest p. Bartel 
zwolennikiem systemu kanclerskiego, polegaja- 
cego na tem, że premier względnie kanclerz 
jest faktycznym kierownikiem rządu i on odpo- 
wiada przed Prezydentem Rzeczypospolitej. 
System taki istniał przed wojną w Niemczech, 
zakroicny specialnie na miarę Bismarcka. 

Czy są obecnie tacy Bismarkowie — pyta 
„Naprzód“ — którym możnaby powierzyć taką 
pełnię władzy | czy — co jest jeszcze ważniel= 
sze — podołaliby tanienu zadaniu? Możua na- 
śladować Bismarka w jego lekceważeniu dzien 
nikarzy, ale nie wszyscy iego naśladowcy mają 
jego zdolności i jego — dla Niemiec bądź co 
bądź olbrzymie zasługi... 


Najbardziej ucieszyło prasę prawicową zda: 
nie, że cenzus wieku należałoby podnieść z 21 
do 24 lub 25go roku życia. Odpowiada na to 
„Nasz Przegląd": : 

Dotychczasowy cenzus 2L lat wychodzi z zało 
żenia, że w tym wieku następuje dojrzałość spo 
łeczna obywatcla, tak że nie można operować 
sofizmatem, ze skoro demokratyzin znajduje się 
w odwrotnym stosunku do wieku, to ideałem naj 
większego demokratyzmu musi być nadanie 
praw wyborczych niemowlętom. W miarę roz: 
woju cywilizacji dojrzałość zostaje przyspieszo 
na, tak, że kto wic, czy obecnie nie należałoby 
Się zastanowić nad obniżeniem cenzusu wieko- 
wego. Czem zatem umotywować jego podniesie 
nie? Uchodz* powszechnie że w miarę tego. 
jak człowiek ice* starszy, stale się on mniej rady 
kalny, ale zarazem stygnie u niego iakże Zapał 
i zamteresowan:: dla spraw społecznych, poco 
więc nadawac vrzywiłeje zoboiętniałym? W pra 
ktyce zaś, premier mierząc w socjaustów, n:oże 

uderzyć własny obóz, bo jak wiadomo Sanacja 
liczy mnóstwo zwolenników, właśnie s*ód mło 
d» eży. 

Ogółem jednak. plany p. premiera nie są 

„Światoburcze”, z czego oczywiście nie wyni- 
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ka, i: waika o ich przeprowadzenie okaże się 
ma terenie parlamentarnym łatwą.. 


„SEZON MARTWY“ W POLITYCE 
ŻYDOWSKIEJ. 


Skoro ustał „sezon martwy" w polityce pań- 
stwowej, powinien ustać i w polityce żydow- 
skiej. Słusznym jest apel „Momentu“: 

„fan dzisiejszy polityki żydowskie; niezdrowy 
nawet w okresie normainym, stanie się W Mo. 
mencie tak poważnym, jax obecny, n ebezpiecz 
nym i może doprowadzić do tego ,;że w walce O 
charakter konstytucji w Polsce nie wypowie 


„NOWY DZIENNIK”, środa 10. X 1928- 


swego zdania 3-miljonowa ludność żydowska, 
podobnie jak z powodu braku jednolitości nie 
słyszano głosu żydostwa polskiego na kongre- 
sach Unii międzyparlamentarnej mniejszości na- 
rodowych. Tym razem chodzi atoli nie 6 teore 
tyczne rezolucie, lecz © sprawę, która ma Przy 
brać realne formy i wywrzeć wpływ na wszyst 
kie dziedziny życia. W tym wypadku nieobec 
ność jest niedopuszczalna, ieśli nie chcemy sami 
zrezygnować z prawa wypowiadania swego Sa 
du w politycznych sprawach kraju. 
(b) 


Wisdcmości z kraiu 


Habsbarg contra Skarb Państwa 


Spór Fryderyka Habsburga ze Skarbem Pań- 
stwa o dobra b. Komory Cieszyńskiej, który za- 
kończo.y został wyrokiem sądu okręgowego w 
Cieszyrie, oddałającym w całej niemal rozciągło- 
ści prelensje powoda, — ma być obecnie wzno- 
wiony przed sądem apelacyjnym w Katowicach 

Rozprawa sądowa została wyznaczona na 18 
bm 

Tłem procesu są następujące okoliczności: Do- 
bra Cieszyńskie na mocy art. 208 traktatu między- 
narodowego w St. Germain uznane zostały za do- 
bra rządu austrjackiego i na tej podstawie prze- 
kazane przez Austrję Państwu Polskiemu za od- 
szkodowanie, które zasiliło fundusz dyspozycyjny 
Austrji zgodnie z uchwałą Komisji Odszkodowań. 
Przeciw tej decyzji wystąpił Fryderyk Habsburg. 
Sensację stanowi fakt, że obronę Habsburga wno- 
wi m. in. marszałek Sejmu śląskiego p. Wolny. 


NACHUM SOKOŁOW W SPRAWIE .„HACEFI- 
RY*. Prezydent egzekutywy wszechświatowej or- 
ganizacji sjonistycznej Nachum Sokolow wystoso- 
wał pismo do C. K org. sjonistycznej w Polsce; 
w którem między innemi pisze, że na nim o0so- 
biście wywołał przygnębiające wrażenie fakt za- 
wieszenia jedynego codziennego pisma hebrajskie 
go w djasporze „Hacefira* Sokołow zwraca się 
z apelem do C K. org. sjon w Polsce, aby przed- 
sięwziął wszelkie możliwe środki celem wżno- 
wienia wydawnictwa „Hacefiry”. 

JAK PRACUJE PALEJTYŃSKA DELEGACJA 
KEREN KAJEMETH? Ostatnio odbyły się z udzia 
łem członków delegacji palestyńskiej Keren Kaje- 
meth konferencje okręgowe działaczy Żydowskie- 
go Funduszu Narodowego w Brześciu, Sarnach i 
Wołkowysku. W tych trzech konferencjach uczest- 
niczyło 200 delegatów z 80 miast. Na konferen- 
cjuch tych panował uiezżwykły zapał dlą akcji ze- 
brania funduszu 150 tysięcy dolarów w Polsce na 
rzęcz Funduszu Narodowego. Po odbyciu tych kon 
ferencyj członkowie delegacji palestyńskiej wyru- 
szyli do szeregu większych miast celem rozwinię- 
cia tam akcji na rzecz ŻFN Akcja w miesiącu 
Tiszri przeprowadzona została w całej Polsce 
z wielkiem powodzeniem i dała wyniki dwukro- 
mie lepsze niż w roku ubiegłym 

PO ZJEŹDZIE ŻYDOWSKIEJ MŁODZIEŻY A- 
KADEWMICKIEJ W STANISŁAWOWIE. Jak już 
donieśliśmy, odbył się niedawno w Stanisławowie 
zjazd akademickiej młodzieży sjonistycznej, w kló 
rym uczestniczył m. in. poseł Grilinbaum. Zjazd u- 
chwalił szereg ręzolucyj, stając na stanowisku 
najwydatniejszego udzialu młodzieży akademic- 
kiej w praęach funduszów organizacji sjonistycz 
nej Zjazd nałożył na młodzież obowiązek popie- 
rania junduszów Tarbutu przyczem podkreślił ko- 
nieczność prymatu spraw palestyńskich W dal- 
szym ciqgu zjazd stwierdził konieczność utrzyma- 
via jednolitego Koła żydowskiego ı stanął ną sta- 
rowisku bezwzględnej unifikacji organizacji sjo- 
nistycznej w Polsce. 

ZJAZD INŻYNIERÓW KOLEJOWYCH. W Ka- 
towicach rożpęczął się w niedzielę zjazd inżynie- 
row kolejowych Rzpltej przy udziale 600 dele 
gutew. Obrady swe zakończy zjazd w dniu dzi- 
swjszym 

NYWE GMACHY DLA MINISTERSTW. Wy- 
dział budowy gmachów państwowych Min. Robót 
Publ przystąpił do opracowania nowych planów 
gmachów ministerjalnych Przewidziane są budo- 
wy smachow następujących ministerjów: Min. 
Spraw Zagranicznych, Min. Komunikacji, Min. Pra 
cy ! Opieki Społ. oraz Min. Robót Publicznych Na 
budowę gmachów min. i innych urzędów central- 
nych przewiduje preliminarz na rok 1929—30 o- 
koło 24 miljonów zł 

W ZAKOPANEM STANIE ŻYWY POMNIE 
DZIESTĘCIOLECIA NIEPODLEGŁOŚCI. (kap) 
Z okazji przypadającego w listopadzie br. dzie- 


| 


sięciolecia niepodległości Polski, czynniki miaro- 
dajne postanowiły wybudować w Zakopanem 
trwały żywy pomnik w postaci ludowego sana- 
lorjum przeciwgruźliczego. Kamień węgielny pod 
fundament sanatorjum zostanie złożony i poświę- 
cony w dniu dzisięciolecia, Sanatorjum obliczo- 
ne na kilkaset miejsc, zostanie wybudowane z fus 
duszów ofiarowanych przez rady miejskie, gmin» 
ne, sejmiki powiatowe itp. całej Rzplitej. 

ZLOTA JESIEŃ W TATRACH I ZAKOPANEM 
(kap) Od kilku dni nastąpiło w Tatrach zupełne 
wypogodzenie. Dni ciepłe, pelne słońca tak, że tem 
peratura w Zakopanem w godzinach popołudnio- 
wych nawet w cieniu dochodzi do 15 stopni po 
wyżej zera, Natomiast ranki i wieczory są chło- 
dne, a podczas nocy temperatura spada do bli- 
sko 4 stopni poniżej zera Poprawa pogody wpły- 
nęla na wzmożenie się ruchu turystycznego w Ta- 
trach Wzmógł się również w ostatnich dniach 
zjazd kuracjuszy, pragnących spędzić piękna zło- 
lą jesień w górach. 

JAE WARSZAWĄ ROZWIĄZUJE PROBLEM 
RUCHU KOLOWEGO. Wobec wzmagajacego się 
iuchu kołowego w Warszawie, zachodzi koniecz- 
ność ustalenia punktów przejścia przez jezdnie. 
Wobec tego, że dotychczasowe próby wskazywa- 
nia tych miejsc farbą nie dały pomyślnych wyni- 
ków, wydział techniczny magistratu poczyni w 
tym roku szereg dalszych prób. Mają być między 
in. wiłoczone w jezdnię asfaltowa i kostkową 
białe cegiełki. Nadto na innych ulicach osadzone 
będą w asfalcie krążki melałowe z białej masy. 

PONĘTNE HONORARJUMM.. Boy-Żeleński po- 
swięca się ostatnio w dużym stopniu zagadnie- 
niom bibljotekarstwa w Polsce. W związku z tą 
działalnością swoją publikuje w jednym z orga- 
nów prasy stołecznej fełjeton, w którym czyni na- 
stępujące wyznarie: „Badania moje w kwestji 
Liljotek publicznych postępują bardzo pomyślnie. 
Cd monopolu spirytusowego dostalem na pamiąt- 
kę dwadzieścia flaszek „wyborowej potrójnie o- 
czyszczonej*: wobec tego zamierzam napisać fel- 
jeton o bibljolekach mennicy państwowej, może 
mi też przyszle jaką próbkę swojej wytwórczości. 
Od Monopolu tytoniowego nie dostałem prócz li- 
»lu na razie mie". 

ROK WIĘZIENIA ZA UDZIAŁ W WIECU KO- 
MUNISTYCZNYM. Sąd łódzki skazał 18-letnią Po- 
lę Libermanównę na 1 rok więzienia za udział 
w wiecu komunistycznym w maju br. W torebce 
libermanówny znaleziono kilka odezw komuni- 
stycznych. 

OSZUKAŃCZA UPADŁOŚĆ Nowy Sącz. (Pol 
A. P> Sensację wśród sfer kupieckich wywołało 
aresztowanie znanego kupca nowosądeckiego 
Streingera, który przed niedawnym czasem zgło- 
sił upadłość, przyczem passyWa przekraczają 
300.000 zł. Został on aresztowany na skutek do- 
niesienia jednego ze swoich wierzycieli. mieszka- 
jącego w Tarnowie, 

HISTORJA, JAKICH MAŁO. Do warszawskie- 
30 bazaru, przy ul. Leszno 42, do znanej kupco- 
wej p. London, handlującej od dziesintków Jat 
nabiałem i jajami. przyszła klijentka. Stanęła 
przy skrzyni z jajami i zaczęła wybierać pojedyn- 
cze sztuki. Wprawne oko kupeowej zauważyło, że 
klijentka zamiast do torby chowała je za decolte 
P. Londonowa zapytała klijentkę: „czy paniusia 
już sobie wybrała?“ .E, tylko 3 sztuki, bo wię- 
cej nie potrzebuję” Zdenerwowało to mocno kup- 
cowę. Przyszł ado klijentki i nie długo sie namy- 
ślając, zaczęła ją klepać po bluście. Krzyk Kup- 
cowa krzyczy: „ani mnie, ani tobie'', klijentka zaś 
w niebogłosy: „Ojej, mokro!“ 


Tym P.T. Prenumerstorom z pro» 
WINEJI, którzy nie odnrowią bęz. 
zwłocznie prenumeraty nz rat 
dziernik wstrzymamy z dniem 12. 
b. m. wysyłkę naszego pisma, 
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W DwW.IDZ:FSTYMSIODMYM DNIU CIĄGNIE. 
NIA V-tei klasy 17.te: Polsxiei Loterji Państwowej 
padły nasiępujncę wieksze wygrane: 

3000 zł Nr. 55265 (cs „Nadziiei*, Lwów, Sykstu- 
ska 6) 

2.000 zł. Nr. | 
nek gł ò, 

Po i0 zł. Nr. 10453 30987 36157, 38943, 42754, 
51162, 51673 (tu: „Nadz eii*, Lwów. Sykstuska 6), 
60174, 612%2, 80287, 98919, 109551, 112746, 117403, 
127303 146552 

Po 609 zŁ Ni. 4486, 7208, 16708, 37141, 40495, 
45624, 45711. 13734, 58252. 60505, 69837, 70208, 83107, 
87535, 10-1003, 136897, 142912, 144057, 145023, 145686, 
140454 154654, 

Ponadto 120 wygranych po 500 złotych i 1840 wy- 
granych po 250 zioty zn. 


LOSY I. klasy 


Polskiej Łoterji Oańiństwowej 
są do nabycia w kolekturze 


Eraci Satier, Kraków, Rynek Gł. © 


Główna wygrana 
750.600 złotych 


Co drugi los wygrywa. 


Ceny losów: 
ćwiartka zł. 10; polówka zł. 20: cały los zł. ‘0. 


Zamówienła usknteeznia śię odwrotną poczt”. 


IS817 (ies Braci Salier, Kraków, RY 


W łem miejscu wyciąć i przeBłać nem w liścia. 
Karta zamówień. 


Do ERACI SAFIER 
Kraków, Rynek Gł 6 d 


Niniejszem zamawiam: 


d-e LOZÓW ĆWiArtEk po Zł. 10:— 
ZE losów polówek po Zł. 20:— 
Losów całych pp Zł 40'— 


Nałeżytoścć złotych ............... A AZE uiszczę po 
ttrzymaniu iosów blankietem nadawczym P.K.O. 
Nr. 400117 przez firmę załączonym. 


lmię i nazwiżko mien RAE dE 
SDKiaGn; adrieac=...2.................. met EA 


PRZE.LĄAD COSPODARCZY 


Drobne ułatwienia w sprawie 
świadectw przemysłowych 


Z Warszawy donoszą: W departamencie podat- 
kowym Ministerstwa Skarbu odbywają się obec- 
nie narady nad kwestją zmodyfikowania systemu 
sprzedaży świadectw przemysłowych i handlo- 
wych. Termin ustawowy sprzedaży przypada na 
dzień 1 listopada. Dotychczasowa praktyka skar- 
bowa wykazała szereg braków, których usunięcie 
daje się załatwić w ramach obowiązującej usta- 
wy. Zasadnicza reforma systemu świadectw prze- 
mysłowych wiąże się z reformą : nowelizacją u- 
stawy o podatku obrotowym. Chodzi tnianowicie 
głównie o zmianę kwalifikacji przedsiębiorstw, 
wadliwie i zupełnie nieżyciowo w ustawie ujętej. 
Obecne opracowywane zarządzenie, które ukaże 
się w połowie bm., wprowadzi niektóre ułatwie- 
nia i usunie watpliwości, przysparzające władzom 
zbędną pracę. Ustalone zostaną dokładnie warun- 
ki wykupienia tej lub innej kategorji, pojęcia 
hurtu i detalu, jakoteż drobnego handlu. 

EE 

UTWORZENIE SYNDYKATU EKSPORTERÓW 
TRZODY CHLEWNEJ I BYDLA, Dn. 6 bm. odby- 
ło się w min przen. i handlu zebranie organiza- 
cyjne syndykatu eksporterów trzody chlewnej i 
bydła przy współudziale około 200 kupców tej 
branży z całej Polski. Syndykat ma za zadanie 
skoordynowanie akcji eksportowej i nadanie jej 
odpowiedniego planu. Aczkolwiek jest on zasa- 
dniczo syndykatem eksportowym, obejmie on ró- 
wnież kwestję aprowizacji krajowych zakładów 
przetwórczych i ośrodków konsumcyjnych; akcja 
ta prowadzona jest w najściślejszem porozumie- 
niu ze sferami rolniczemi. Odnośnie do krajowe- 
go rynku zbytu przewidują, że Syndykat nietylko 
nie wywoła zwyżki ce1, lecz przeciwnie przyczy- 
ni się do ich ustabilizowania na poziomie odpo- 
wiednim. 
| ozn CZEKAC GE 

SZKOLNE PŁASZCZE dle dziewczynek z dob- 
rych materjałów. bardzo tanio poleca: LEON 
Braciejowski. Kraków. Grodzka 8—7, 3420er 
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Wałka konkurencyjna autobu- | 


sów z kolejami 


Na posiedzeniu komitelu eksploatacyjnego Pań- 
itwowej Rady Kolejowej dnia 5 bm. stwierdzono, 
iż linje autobusowe, zarówno pasażerskie, jak i 
towarowe, poczynają stanowić dla koleji bardzo 
poważną konkurencję. Wykazy urzędowe stwier- 
dzają, iż w tej chwili w Polsce czynnych jest 
986 linij autobusowych. Na komitecie przychylono 
się do zdania, wyrażonego przez b ministra skar- 
bu, p. Michalskiego, by kolej przystąpiła sama do 
zakładania i utrzymywania odpowiednio posta- 
wiòūych linij autobusowych. Sposób ten praktyko 
wany jesi zagranicą. 


Otwarcie Luna-Parku w Krakowie 


Kraków ma od paru dni nielada sensację. Oto na 
Placu Groble wyrosło niemal całe swoiste miastecz 
ko „Wesoły Gródek", — olbrzymi „Luna Park", któ 
ry po tournee Warszawa—Łódź—Katowice zawitał 
teraz i do Krakowa. 

Jak wiadomo, zagranicą luna-parki są oddawna lu 
bianą i popularną rozrywką; nic też dziwnego, że i 
w Krakowie tłumy publiczności zapełniły plac w 
dniu otwarcia. Krakowski ten „Prater“ liczyć może 
na powodzenie, bo jest największą tego rodzaju im 
prezą widowiskową, jaką Kraków oglądał dotąd i 
posiada wiele ciekawych artakcyj. Czego tam nie. 
ma! Kto lubi emocję, znajdzie ją w „beczce Śmie- 
chu”, czy na „djabelskiem kole", kto się oddaje spor 
tom może prowadzić samochód na torze elektrycz- 
mym, SĄ wreszcie piękne karuzele, jest tobbogan, są 
krokodyle, są tresowane małpy, są fakirzy. Osobny 
zakątek Luna-parku stanowi „Wild West“ — Dziki 
Zachód. Tam daje przedstawienia trupa oryginal- 
nych lndjan i covboji z wybornym strzelcem Billy 
jenkinsem na czele, Popisy trupy wywołują podziw 
a doskonale zainscenizowany „Napad na amerykań 
ską pocztę” jest jakby żywą ilustracją powieści Coo 
pera, czy Maine Reida. 

Kraków zyskał więc w ten sposób dla szerokich 
mas dostępny park widowiskowy naprawdę na euro 
pejską zakrojony miarę. Szczególnie wieczorem czy 
ni rzęsiście oświetlony Lunapark miłe oku wraże 
nie. 


Echa wypadku samolotowego 
w Brzeszczach 


W sprawie wypadku lotniczego w Brzeszczach, o 
którym wczoraj donieśliśmy, zarząd komitetu woje 
wódzkiego LOPP w Krakowie komunikuje: Por. pil. 
Gaździk z 2 p. lot. wykonywał w dniu 7 bm. lot pro 
pagandowy do Brzeszcz. Kiedy o godz. 3 popoł. przy 
leciał" do Brzeszcz i miał lądować. W chwili, gdy mi 
nął grupę drzew zauważył, że w miejscu lądowania 
zgromadzony jest wielki tłum publiczności, zmienił 
więc kierunek i mając wzrok skierowany na publi- 
czność nie spostrzegł anteny i słupka od tejże, o któ 
ry zawadził prawem skrzydłem. Na skutek uderze- 
mia koniec skrzydła uległ oderwaniu. Por. Gaździk 
usłyszawszy trzask natychmiast zamknął motor i 
wylądował, przyczem samolot stracił równowagę i 
przewrócił się na prawe skrzydło, nie ulegając żad 
nym innym uszkodzeniom. Por. Gaździk został w sa 
inolocic, ulegając tylko stłuczeniu brody i zdarciu 
naskórka, a żona jego Teofila została wyrzucona z 
samolotu wskutek zerwania się pasów i doznała lek 
kiego potłuczenia ogólnego. Stan obojga pp. Gaździ- 

l 
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ków jest zupełnie dobry i w dniu dzisiejszym opu. 
Szczą szpital. 
BA 

OSIEDZENIE RADY CENTRALNEJ OR- 
GANIZACJI SJOŃSKIEJ. Dziś we wtorek o go- 
dzinie 8 wiecz. odbędzie się w lokalu organizacji 
Sjonistycznej Stradom 15 posiedzenie Rady Cen- 
tralnej. 

—ZEBRANIE MŁODZIEŻY SJOŃSKIEJ. Stara- 
niem org. „Hechaluc' odbędzie się dziś we wto- i 
lek o godz. 8 wieczór w lokalu „Merkaz Hacei- 
rim“ Krakowska 41 zebranie młodzieży sjońskiej 
2e współudziałem tow. Sprinzaka i Botszewa War 
dit z Palestyny. | 

— Z ORG. „TARBUT=, Biuro org. „Tarbut“ w ' 
Krakowie zostało przeniesione z lokalu przy ul. , 


Zielonej 17 na ul. Starowiślną 68, III p. oficyny. 
Uprasza się wszystkich interesentów © zwraca- 
nie się pod powyższym adresem w godzinach od 
10—1'30 przedpołudniem. 

— DZIS ZBIÓRKA na rzecz sierót żydowskich 
w Zakładzie przy ul. Dietla 64. Społeczeństwo 
i tym razem nie odmówi grosza najbardziej po- 
trzebującym opieki i wsparcia! Zakład przy ul. 
Dietlowskiej prowadzony jest z całą pieczołowi- 
toscią, loteż zasługuje na największą sympatję ze 
strony społeczeństwa. 

— POŚWIĘCENIE DOMU ROBOTNICZEGO 
GAZOWNI. Onegdaj nastąpiło poświęcenie Donu 
robołniczego dla personalu gazowni miejskiej na 
Dzbiu. Nowo wybudowany dom zamieszkuje 10 
rodzim, każde mieszkanie składa się z pokoju, ob- 
szernej nyży na sypialnię, kuchni, względnie po- 
koju i kuchni z przynależnościami. Do każdego 
mieszkania przydzielony jest mały ogródek, oko- 
ło 100 m. kw. na jarzynę. Dom teu jasny i czysty 
czyni dodatnie wrażenie. 

— NA POGOTOWIE RATUNKOWE złożył Dr 
Griinhut jako legat błp Elżbiety Grinwald 1000 
złolych 1 firma R, Aleksandrowicz (Diuga 1) za- 
miast wieńca na trumnę Śp. proś. Sawickiego 50 
złotych. 

— SPADEK CEN BYDŁA. W ciągu ub. tygo- 
dnia spędzono na fargi krakowskie buhaji 248, 
wołów 222, krów 138, jałówek 143, cieląt 480, o- 
wiec 19, kóz i baranów —, nierogacizny 1249, ra- 
zem 2499 zwierząt. Płacono za jeden kiłogram ży 
wej wagi: buhaje od 104 do 1.65 zł, woły 1 do 
1.71 zł, krowy 85 gr do 1.40 zł, jałownik 1 do 1.60 
zł, cielęta 1.70 do 2.60 zł, nierogaciznę 2.5 do 2.60 
zł, bitej wagi nierogaciznę 240 do 3.15 zł, Ze spę- 
dzonych na targ zwierząt sprzedano: na komswn- 
cję miejscową 2392 sztuk, na konsumcję innych 
gmin 91, pozostalo niesprzedanych 21 sztuk. Spęd 
był znaczny, popyt średni, ceny bydła i nierogaci- 
zny o tendencji zniżkowej. Ceny cieląt nieco wyż: 
sze. 

— Z POCZTY. Dnia 1 bm. otwarto i oddano do 
użytku publiczności centralę i mównicę telefoni- 
czną w urzędzie pocztowym w Kobierzynie, w Goł 
czy pow. Miechów i w Wielopolu Skrzyńskiem 
pow. Ropczyce. 

— PONOWNE ODROCZENIE ROZPRAWY 0 
POBICIE AKADEMIKA CORNERA. Jak wiado- 
mo, na wczoraj rozpisana była w krakowskim 
sądzie okręgowym karnym rozprawa przeciw po- 
steruakowym policji Przybyle i Paciorkowi, oskar 
żonym o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała w 
związku z pobiciem na inspekcji policji we wrze- 
śriu ub. r. absolwenta medycyny Cornera, obywa- 
tela jugosłowiańskiego Rozprawa, której przewo 
dniczyć miał sso. Dr Kaczmarski przy udziale 
sso. Dra Wątora i sso. Warchałowskiego, także 
tym razem nie doszła do skutku, a to z powodu 
niestawienia się poszkodowanego, a zarazem głó- 


wnego świadka Cornera. Nadesłał on do sądu pi- | 


smo, poparte świadectwem lekarskiem, z którego 
wynika, że z powodu obłożnej choroby i wyso- 
kiej gorączki (ponad 39 st.) nie może przybyć 
na rozprawę. Corner przebywa na kuracji w No- 
wym Targu. Po ogłoszeniu przez woćnego, że roz 
prawa ni eodbędzi esię, opuściły salę sądową tłu- 
my akademików, przybyłe na tę sensacyjną roz- 
prawę. Termin następnej rozprawy wyznaczony 
będzie zależnie od stanu zdrowia Cornera. 

— „CZUŁOŚCI* MAŁŻEŃSKIE. Na stację po- 
getowia ratunkowego zgłosił się wczoraj popołu- 


dniu Michał Kulik (lat 38) szewc z Piasków Wiel | 


kich, z głębokiemi ranami ciętemi na szyji. Rany 
te, pochodzące od cięć brzytwą, zadała mu, wedle 
jego zeznań — narzeczona w czasie kłótni na ul. 
Starowiślnej, Po opatrzeniu przewieziono Kulika 
do Szpitala. 

— POTRĄCONY PRZEZ SAMOCHÓD. W nie- 
dzielę popołudniu Bylica Józef szofar jadąc ul. 
Mostowa z mostu padgórskiego potrącił wachla- 


rzem Naftalego Wetsteina (lat 8) z Leżajska, któ- | 
ry upadając na jezdnię doznał lekkiego potłucz=- . 


pia głowy. Po udzieleniu pierwszej pomocy przez 
lekarza dyżurnego oddano ofiarę wypadku pod 
opiekę matki. 

— ROWERZYSTA POD DOROŻKĄ, Dorożkacz 
konny Nr. 325 wskutek nieprzepisowej jazdy na- 
jechał na ul. Rakowickiej na jadącego rowerem 


Franciszka Nowaka (lat 19) zam. Topolowa 4, któ , 


ry upadając pod dorożkę doznał skaleczeń na gło- 
wie i ręce. Opatrzył go lekarz Dogotowia ratun- 
kowego. 


— NIEDZIELA POD ZNAKIEM WŁAMAŃ. W | 


ciągu onegdajszej niedzieli zaszło w Krakowie 


kilka śmiałych kradzieży mieszkaniowych I wła- , 


mañ, których sprawcy — jak dotąd — uszli bez- 


karnie. I tak między godz. 6 a 7-mą wieczorem : 


włamano się przez oderwanie kłódki do mieszka- 
nia Cecylji Pawliger przy ul. Krakowskiej 1. 31, 
skad skradziono 2200 dolarów gotówka i biżuter- 


ję łącznej wartości 2/00 dolarów. — Do składu 


naczyń Salomona Wienera również przy ul. Kra- 
kowskiej 1. 51 włamali się niewyśledzeni spraw- 
cy i rozpruli „rakiem“ kasę ogniotrwałą, z kte- 
rej jednak nic nie skradli. Natomiast z magazynu 
zabrali większą iiość maszynek do siekaunia mię- 
sa wartości około 1400 zł. — Z mieszkania inż. 
Michała Caputy przy ul. Szewskiej 22 skradziono 
po wyłamaniu zamków u szaf i biurka kwotę 
2000 zł. Włamywacze spakowali większą ilość gar 
deroby, której jednak nie zdołali zabrać, gdyż zo- 
stali spłoszeni i zbiegli. 

— UJĘCIE SPRAWCÓW WŁAMANIA DO ESIĘ 
GARNI. Organa policji aresztowały Jana Szmeią 
(dat 26) rodem z Winnik pow. Lwów i Stanisla- 
wa Cyganka (lat 2) z Krakowa nałogowych zło- 
dzieji pod zarzutem włamania do Księgarni Ja- 
giellońskiej przy ml. Wiślnej 3. Aresztowanych, 
których organa Śledcze przydybały w czasie pa- 
troli w godzinach popołudniowych z przyrządami 
do włamania i z bilonem, pochodzącym z kradzie- 
ży, odstawiono do więzień sądowych. 

— Z'ŁAWKI PLANTACYJNEJ. Do policji zgło 
sił Henryk Preser student Wyższego Studjum Han 
diow. zam. przy ul. Zielonej 20, że w niedzieię 
między g. 11 a 1430 skradziono mu z ławki na 
plantach płaszcz sukienny wartości 400 zł, 

— DROBNY POŻAR. W mieszkaniu Anny Hu- 
dziakowej przy ul. św. Marka 3 zapaliła się od 
rozpalonego pieca firanka, a od niej szańłta i po- 
dłoga. Ogień został przez poszkodówaną ugaszo- 
ny. Szkoda nieznaczna. 

— WALĘSAJĄCEGO SIĘ KONIA przytrzymał 
wczoraj nad ranem na ul. Grzegórzeckiej poste- 
runkowy policji. Zwierzę oddano do zakładu czy: 
szczenia miasta. 
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Fa 
BIURO POŚREDNICTWA PRACY DLA KOBIET 
przy Zjednoczeniu Kobie: żydowskich, Rynek złó- 
way 29, I. piętro, pośredniczy w wyszukiwaniu po- 
sad dla wszelkie; kaiegorj: pracy kobiecej. 

Biuro otwarte codziennie od godz. 3 i pół do 6-tej 
z wyjątkiem sobót i Świąt żydowskich. 

Prosi się pracodawców © zgłaszanie wolnych 
posad, 2783 x 
a m aa 

JESIONKĘ LUB PŁASZCZ zimowy bardzo ka- 
j dny kup: W. Pani korzystnie w firmie LEON 
Braciejowsxi, Kraków, Grodzka 5—7. 252ber. 

= pa 

— BNEJ SJON (ul. Zielona 17, I. p.) Dziś we wto 
| rek o godz. 7.45 wiecz. kurs języka hebrajskiego dia 

początkujących. Jutro we środę o godz. 7.45 wiecz. 

kurs instruktorów. Wpisy na bezpłatne kursa hebrej 

skie, historji żyd. i sjonizmu, literatury żyd. i kobe. 
| księgowości oraz stenogratji polskiej przyjmuje Se- 

kretarjat codziennie w godz. 8—9.30 wiecz. 

— KOŁO ŻYD. PRAC. UMYSŁ. „AWODAH* (Ry 
nek gł. I. p.) Dziś punkt. o godz. 8 wiecz. kursy kito 
ratury niemieckiej | korespondencji niemieckiej, nad 

: to Il. posiedzenie Wydziału. d 

| — Z. S. M. R. MASADA", Dziś we wtorek, pun- 
ktualnie o godz, 7.30 wiecz. odbędzie się w lokalu 
przy ulicy Sebastjana — plenarne zebranie człon. 
ków, z referatem. Na porządku dzieunym m. in. od- 
czytanie statutu organizacji. 

| — „PRZYSZŁOŚĆ—HEATID* (Zielona i7). Dziś, 

| we wtorek punkt. o godz. 8 wiecz. kółko historji sło 

nizmu. 

— ZARZĄD KUCHNI. Stowarzyszenie żyd. słuch. 
U. J. „Ognisko“ w Krakowie komunikuje, iż sprze- 
daż dekad odbędzie się we wtorek i środę 10 bm. 
o godz. 7—8 wiecz. w sekretarjacie Stow. (ul. Prze 
myska 3). Bliższe szczegóły odnośnie do terminu o- 
twarcia kuchni na tablicy ogłoszeń w Żyd. Domu 
Akad. 


PŁASZCZE!!! 
Panów: A. Bross. Kraków, Florjańska 44. 


PŁASZCZE JESIENNE dla Pań I 
27386r 


RADESŁANE. 


7a rubryke te redakcja nie ecpowiada. 
O O O CIO 


Dr. Stanisław tapiński 


powróci 216 eb 
ul. Fiorjańska 31, I. p. Teleł. 335%. 


AdwokatDr.Emi!Rosenfeld 


dekretem lzby Adwokackiej w Krakowie 
;  zdnia 29/XI. 1927 L. 3847/25 ustanowiony 
substytut adwokata Dr. Zygmunta Mandla 
przeniósł kancel-rię 
m. ulicę Basztowa L. 23, i. pietro 
i Telefon 2379. sioz 
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Sukces wyborczy Zydów w Rydze 
przy wyborach do Sejmu łotewskiego 


chłopski i Rosjanie po 1 mandacie. Z prowiucji 
brak jeszcze ostatecznych wyników, ogółem ie 
dnak przypuszczalne zmiany ograniczą się do 
utraty prze socjal-deinokratów około 9 manda 
tów na rzecz komunistycznych związków za- 
wodowych i uzyskania 2 nowych mandatów 
przez Niemców, oraz 1 przez Żydów. Partje 
pro'rządowe wychodzą z wyborów w składzie 
niezmienionym, dostatecznie silnym do dalsze- 
go pozostawania u steru. Lewica wskutek Toz- 
drobnienia wychodzi z wyborów osłabiona. 


Ryga. 8. 10. PAT-Radio. Przebieg wyborów 
do sejmu łotewskiego był zupełnie spokojny. 
Wybory odbyły się przy bardzo licznej frekwen 
cji, dochodzącej do 90 proc. Według tymczaso- 
wych obliczeń wynik wyborów w okręgu ry- 
skim przedstawia się następująco: socjal-demo- 
kraci uzyskali 5 mandatów (dotąd mieli 8), ko- 
munistyczne związki zawodowe 3 mandaty, 
Niemcy 3 mandaty, Żydzi 2 mandaty (dotąd 1 
mandat), dalej: chrześcijańscy demokraci, nara 
dowcy, centrum demokratyczne, związek | 


Zabójstwo na tle sporu sąsiedzkiego 


w pow. samborskim 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


w przystępie złości chwycił topór i zmasakro 
wał Hausmanna, który w parę godzin później 
zmarł wskutek odniesionych ran. Po dokona- 
niu zabójstwa Leicht uciekł w niewiadomym 
kierunku. 


Lwów 8. 10. (T) Z Sambora nadeszła tu wia 
domość o strasznem zajściu w miejscowości | 
tamtejszego powiatu Chlipie. Żyjący w niezgo- 
dzie na tle sporu sąsiedzkiego dwaj Żydzi 
Leicht i Hausmann pokłócili się w niedziełę po 
powrocie z bóżnicy tak gwałtownie, że Leicht 


Oficer moisi  dolrandant aresztowany we Lwowie 


(Telefonem od raszego korespondenta) 5 


Lwów. 8. 10. (T) Wczoraj został tu areszto- | 
wany oficer rumuński nazwiskiem Mairanu, w : 
krywający się od paru tygodni we Lwowie. O- 
ficer ten zbiegł z Rumunji po zdefraudowaniu 
około 4 milionów lei. Aresztowany przyznał się 


Straszny baragan i poar sów w Australii 


rzu wydarzyło się wiele katastrof automobilo- 
wych. Papiernia w Cumberland, otoczona ze 
wszystkich stron lasami, jest doszczętnie zni- 
szczona. Doniesień e ofiarach w ludziach niema. 

Sidney. 8. 10. PAT. Szkody, wyrządzone 
przez huragan, oceniają obecnie na miljon fun- 
tów szterlingów. 


do winy. Narazie niewiadomo, czy Mairanu bę 
dzie wydany Rumunji, gdyż państwo polskie 
dotąd nie zawarło w tej mierze konwencji z 
Rumunią. 


Słdney. 8. 10. PAT. Gwałtowny wiatr doko 
mał wczoraj wielkich spustoszeń w Nowej Po- 
łudniowej Walji, znosząc dachy kilkuset domów 
fi wyrywając z korzeniami mnóstwo drzew. Jed 
nocześnie wybuchł pożar lasów, szczególnie 
niebezpieczny tam, gdzie lasy ciązną się wzdłuż 
dróg. na których skutkiem tumanów dymu i ku 


Bomba w Bombaju 


Bombaj. 8. 10. PAT-Radio. W pociągu, jadą” 
cym z Allahabadu do Bombaju nastąpił tajemni 
czy wybuch, który spowodował zabicie 3 osób 
4 poranienie 8-miu. Przyczyna wybuchu nie zo 
stała ustalona, jednak przypuszczają, że eksplo 
dowała bomba, która była przewożona do Bom 
baju dla dokonania zamachu w związku z przy 
jazdem komisji Simona. Potwierdzenia tej wer 
sji brak. 


Łagodniejszy kurs w Meksyku 
wobec katolików 


Meksyk. 8. 10. (AW) Biskup katolicki w Me- 
ksyku Delamiore wystosował do nowo-wybra- 
nego prezydenta Meksyku p. Gila list, w któ- 
rym prosi go, aby pozwolił przynajmniej na 
odprawianie nabożeństw w domu. Prezydent 
Gil obejmując swe stanowisko oświadczył, że 
w stosunku do kościoła katolickiego stosować 
będzie politykę łagodniejszą, niż poprzednio. 


Znowu tajna stacja nadawcza 


Wiedeń. 8. i0. PAT. „Neue Freie Presse" do 
nosi, że w okolicy Nizzy aresztowano Włocha 
nazwiskiem Porfezzi, ponieważ przy rewizji w 
jego tnieszkaniu znaleziono tajną stację iskro 
wą. Porfezzi inieszkał w Nizzy DOd przybra 
nem nazwiskiem. 


—-——— 


Skutki „prohibicji 


Nowy Jork. 8. 10. PAT. Na skutek spożycia 
nieoczysczonego alkoholu, przygotowanego 
przypuszczalnie z kartofli lub kukurudzy 10 o- 
sób zmarło, zaś 50 przewieziono do szpitala. 
Ofiary pochodzą niemal wyłącznie ze wschod 
niej, ludowej dzielnicy Nowego Jorku. 

a zaa 


Požar w sypialni 280 wieżźniów 


Junctlo City. (Stan Ohio) 8. 10. PAT. W tutej 
szem więzieniu wybuchł pożar w sypialni, zaj 
mowanej przez 280 więźniów. Przynajmniej 6 
więźniów zginęło w płomieniach. Prawdopodo 
bnie ogień został podłożony przez więźniów, 
którzy chcieli wykorzystać zamieszanie, po- 
wstałe w czasie pożaru, w celu ucieczki. 


OE POWIEDZI REDAKCJI 


NH. F. GRYBÓW: Par. 2 mówi o rozmaitych sie- 
dorozwojach. Rodzaj przepubliny i wielkość de- 
cyduje o kategorji. Bez badania lekarskiego nie 
nióżna dać panu odpowiedzi. Zresztą należy to do 
lekarza. 


EPROM 
am l O l 


PRZYGOTOWANIA DO ELEKTRYFIKACJI 
PALESTYNY. Fabryka Pechtera i Rufmanna w 
Tel Awiwie rozpoczęła produkcję żelaznych ka- 
bli dla przeprowadzenia elektryfikacji od stacji 
Rutenberga nad Jordanem do Hajfy i Tel Awiwu. 


8 ofiar zderzenia samochodu 
z pociągiem 
Delta. (Stan Utah) 8. 10. PAT. Rodzina, zło 
Żora z 8 osób zginęła w czasie zderzenia auto 
mobilu, xtórym jechała, z pociągiem, 


Nr, 271 


W przyszłym tygodniu ukonsty- 
tuowanie się kahału lwowskiego 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


„Lwów. 8. 10. (T) Jak się dowiaduję, posiedze 
nie nowowybranej Rady Wyznaniowej celem 
wyboru prezydjum i zarządu gminy odbędzie 
się w przyszłym tygodniu. , 


Konferencje w sprawach poli- 
tyki zagranicznej 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 8. 10. Sin. Marsz. Piłsudski przyjął 
ministra Zaleskiego. Minister przedstawił p. 
marszałkowi stan spraw podległych jego resoc 
towi. 

Warszawa. 8. 10. (AW) Wiceminister Wyso- 
cki przyjął dziś na audjencji ambasadora fram 
cuskiego Laroche, z którym omówił sprawy, 
związane z rokowaniami francusko-poiskiemi, 
rozpoczynającemi się dnia 1 listopada br, 


| Warszawa, 8 10 Sin. Premjer Bariel złożył 
dziś wizytę marszalkowi Senatu Szymańskie- 
| mu, który powrócił z zagranicy. 


Rozwiązanie rad miejskich 


(Telefonem oʻ. raszego korespondenta) 


Warszawa, 8 10 Sin. Województwo kieleckie 
przygotowało szereg wniosków o rozwiązanie 
rad miejskich na terenie tego województwa. — 
Między innemi mają być rozwiązane rady miej 
skie w Będzinie, Czeladzi, Sosnowcu i Dąbrowie 
| Górniczej. 


| O inwestycje wuzdrowlskach 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 8 10 Sin. Nowy komisarz m. Lwo 
wa prof. Nadolski przybył do Warszawy i od- 
był trzygodzinną konferencję z dyrektorem de 
partamentu służby zdrowia drem  Piestrzyń- 
skim w sprawie robudowy uzdrowisk państwo- 
wych. Delegacja wysłana w swoim czasie przez 
ministra Składkowskiego celem przeprowadze 
nia lustracji uzdrowisk złożyła już swe sprawo 
zdanie minitrowi, Komisja zwróciła uwagę na 
| potrzeby inwestycyjne uzdrowisk polskich w 

dziędzinie kanalizacji oraz wodociągów i przed 
stawiła konkretne wnioski, zmierzające do wy 
nalezienia kredytów, które umożliwiłyby roz- 
szerzenie uzdrowisk i usunięcie nowych niędo- 
bosrów. Komisja zwiedziła miedzy innemi w 
Małopolsce Zachodniej Szczawnicę i Rabkę. 


Groźba strajku w zagłębiu 
| dąbrowskiem 


(Te'efonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 8 10 Sin. W Dąbrowie Górniczej 
pod przewodnictwem inspektora pracy Kalotta 
odbyła się konferencja przedstawicieli przemy- 
słowców i związków górników. Konferencja ta 
nie doprowadziła do rezultatu wobec negaiyw- 
nego stanowiska, zajętego przez przemysłow- 
ców. Górnicy domagali się podwyżki płac, od- 
powiadającej podwyżce, jaką otrzymali górnicy 
śląscy. Możłiwem jest, że ministerstwo pracy 
będzie w tej sprawie interwenjować. Zachodzi 
obawa, że związek górniczy rzuci hasło strajku. 


Odwołania od kar administr. 


(Te'efonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 8 10 Sin. W najbliższym czasie 
mają być przy sądach okręgowych uruchomio- 
ne wydziały karno-administracyjne. Będą one 
rozpatrywały odwołanią obywateli od kar pie- 
niężnych i aresztów, nakładanych przez wła- 
dze administracyjne. 


Polski statek szkolny 
w Cherbourgu 


Cherbourg, 8 10 PAT. Przybył tu 2 Casabian 
ca polski statek szkolny „Iskra“. Gwaltowna 
burza, panująca na morzu, opóźnila przynycie. 
Znajdujący się na pokładzie aspiranci polskie; 
marynarki wojennej zwiedzą tutejszy port wu- 
jenny. poczem statek polska udaje się w dalszą 

| drogę do Gdyni, 


|| 


s 
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Z GIEŁDY j 


Giełda rakowska 

Kraków, 8. 10. 1928. Akcje niejednelite. Dolar 
mtrzymany. 

Akcje handlowe: Tohan 13.25. 

Akcje przemyslowe: Parowozy 35.50, Azot 4, 
Chodorów 95, Chybie 76. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję nieje- 
dnolitą. Ruch panował słaby przyczem transakcje 
dokonano zaledwie kilkoma papierami. Nieco sła- 
biej notowano Azot i Chybie, mocniej Chodorów 
i Parowozy. Tohan bez zmiany. Elektrownia w 
płaceniu 55.50 w towarze 56.50 bez transakcji. O- 
broty naogół minimalne. 

Na pogiełdziu Dołarówka w płaceniu 96.50 i 
A proc. Premjówka inwestycyjna 120 mocniej. Na- 
ita Krosno 0.12 i Cegielski 44.50 utrzymane. Ruch | 
mały, 
Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcji. 


T samem oo e m m ZZ e 


Na rynku walutowym w prywatnych obrotach 
tendencja utrzymana. Nastrój spokojny przy nie- 
wielkiem zapotrzebowaniu. W Krakowie dolar go 
tówkowy 8.88—8.88 i pół, czeki bankowo 8.90 i je- 
dna czwarta do 8.90 i trzy czwarte. Warszawa dol | 
8.87 i pół do 88. czeki 8.89 i trzy czwarte do 8.90 
i jedna czwarta. Lwów dol. 8.87 i trzy czwarte 
do 8.88 i jedna czwarta, czeki 8.90—8.90 i pół. Ka- 
towice dol. 8.98 i jedna czwarta do 8.88 i trzy 
czwarte, czeki .90 i jedna czwarta do 8% i trzy | 
czwarte. Kurs płucgnia Banku Polskiego nie u- , 
legł zmianie. | 


Warszawa, 8. 10. PAT. Akeje: Bank Handlowy 
120, Polski 175, Zachodni 62 i pół, Elektryczność | 
57 i pół, 58, Wysoka 217, Węgiel 102, 103, Nobel ' 
29, Lilpop 36 i jedna czwarta, 38, Modrzejów 38 
i pół, 39, Ostrowiec ser. A em. I. 120, ser. B. em. | 
I 122, em. II 120, Pocisk 8 i pół, Rudzki 42, 43, Sta 
rachowice 51, 51 i jedna czwarta, 51, Borkowscy | 
17 À 

5-proc. dolarowa 94 i trzy czwarte, % i trzy 
czwarte, 5-proe. konwersyjna 67, 5-proc. kolejowa 
61 10, 10-proc. kolejowa 103 i trzy czwarte, $-proc. | 
Listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94 


Waluty: Holandja 357.52, 358,42, 356.62, Londyn | 
4328 i pół, 43.31, 4313, N. Jork 8.90, 8.92, 8.88, 
Paryż 34.847, 3193, 3176, Praga 2042 i pół. 2648, | 
26.36, Szwajcarja 151.62, 17206, 17119, Wiedeń | 
12544, 125.75, 12513, Marka niemiecka w Berlinie | 
(ieoficjalna) 21224. | 

| 


Giełda poznańska 


Giełda zbożowa poznańska z dnia 8 bm żyło 
31 i jedna czwarta do 32 i trzy czwarte, pszenica 
37 i trzy czwarte do 39 i trzy czwarte, jęczmień 
pizemiałowy 33—34, browarowy %—37. owies 30 
i trzy czwarie do 32 i jedna czwarta, maka żytnia 
65-proe. 47 i jedna czwarta, maka żytnia 70-proc. 
45 i jedna czwarta, maka pszenna 65-proc. 58 i 
trzy czwarte do 63 1 trzyc zwarte, otręby żytnie 
24 i pół do 25 i pół, pszenne 25—26, groch Wiktor 
ja 02—67, groch Folgera 61—66. Tendencja słaba. 


t leida wiedeńska 


Wiedeń, 8. 10. PAT. Waluty i dewizy: Amster- 
dam 284.56, Berlin 169, Budapeszt 123.86 i trzy 
Czwarte, Bukareszt 428 1 jedna czwarla, Londyn , 
34425, Nowy Jork 709.65, Pary, 27.72, Praga 21.02 
i trzy czwarle, Warszawa 79.56—/9.94, Zurych | 
136.58, Amerykańskie 707, niemieckie 168.75, Jugo- 
S'owiańskie 12,44, Szwajcarskie 136.6, Czeskie 
20.99 i trzy czwarte, Węgierskie 123.85. | 

1 


. LJ LJ 

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.71, Ren- 
tą lutowa 0.74, Bank Małop. 0.25, Kompas 0.81, | 
Merkury 22.45, Północne 1125, Goleszów 319.5, Ce- | 
went 107.50, Krupp 10.69, Skoda 277 i trzy czwar- | 

te, Siersza 14.6, Zieleniewski 107.10, Apollo 177.50, 
Fanto 8.80, Karpaty 27. Galicja 72 i trzy czwarte. | 
Nafta 37 i trzy czwarte. | 
l 
| 


Gieida zurychska 


| Zurych, 8. 10 PAT. Paryż 20.30, Londyn 2519 
i pół, Nowy Jork 5.19.60, Włochy 27.23 1 pół. Ho- 
landja 208.30, Berlin 123.72, Wiedeń 73.10, Oslo 
13550, Sofja 3.75, Praga 15.40, Warszawa 58.25, 
apeszt 90.659, Białogród 9.15 Konstantynopol 

2.69, Bukareszt 3.14, Helsingiors 13.07 i pół. 
pe "== ewa" 


NAFTOCIĄG Z KAUKAZU DO MOSKWY. So- 
Wnarchoz — najwyższa Rada Gospodarcza Sowie- 
tów — rozpoczyna budowę naftociągu z Baku do 

wy. Naftociąg ten będzie przebiegał na prze- ' 
strzeni 2,000 kilometrów. Budowa ma potrwać lat 
Nięć. Moskwa i rejon przemysłowy moskiewski 
Spotrzebowują rocznie 1,500.000 ton ropy naftowej. . 


į postanowiono zwołać przedstawiciel 


„NOWY DZIENNIK“. środa 10. X 192% 


Reminiscencje z okresu Magdeburga 


We „Frankfurter Zeitung“ ogłasza kr. Harry 
Kessler, biograf Rathenaua, swe wspomaienia 
z okazji uwolnienia Piłsudskiego z więzienia 
magdeburskiego. Kessler zaznajomił się 7 Pil- 
sudskim jeszcze w roku 1915 na Wołyniu. Wów 


czas Piłsudski żądał przyłączenia Galicji do Kon | 


gresówki, natomiast stanowczo sprzeciwiał się 
tendencjom odebrania Niemcom zachodnich 
Prus lub większej części Poznańskiego — przy 
najmniej dla siebie i dla swojej generacji. Nie 
można przewidzieć — w ten sposób okresla Kes 


sler ówczesne poglądy Piłsudskiego — co póź- ; 


niejsze generacje postanowią, jak też nie moż- 


|; na określić, co się stanie, gdyby Niemcy prze- | 


grały i ententa obiecała Polsce Prusy. Dla nie- 
go tj. dla Piłsudskiego najważniejszą rzeczą 
była przyjaźń między Polakami a Niemcami. 
Hr. Kessler uważał aresztowanie Piłsudskie- 
| 


. 


— 


go na skutek denuncjacji Ausirji za bardzo 
wielkię głupstwo. Gdy w r. 1918 wybuchła w 
Niemczech rewolucja. otrzymał Kessler od ów- 
czesnego rządu polecenie, by od Piłsudskiego 
| wydostać deklarację, że niczego przeciwko 
Niemcom nie przedsięweźmie. Póżniej jednako 
woż, tj. już następnego dnia, zdecydowano się 
wypuścić Piłsudskiego z więzienia bez dęklara- 
cji, a Kessler był właśnie tym, który miał Pił- 
sudskiego uwolnić z więzienia i odęsłać do Pol- 
ski. Kessler wywiązał się ze swego zadanią i 
przewiózł Piłsudskiego wraz z gen. Sosnkow- 
| skim do Berlina, gdzie ich umieścił w hotelu 
„Continental“, Tam Piłsudski przepędził parę 
| dni, aż mógł wyjechać do Warszawy. 
Harry Kessler wyraża się z bardzo dużą sym 
patją o marszałku Piłsudskim. 


— 


O rozbrojenie bojówek partyjnych 


w Austrii . 


Wiedeń, 8 10 PAT. Kanclerz Seipel zaprosił 
dziś przywódców czterech stronnictw parlamen 
tarnych na konferencję, dotyczącą wewnętrzne 
go rozbrojenia stronnictw. Na konferencji tej 
wszyst- 
kich stronnictw na czwartek 11 bm. celem od. 
bycia rokowań w tej sprawię. 


Uwolnienie ;ednych, areszto- 


wanie innych komunistów 


Wiedeń, 8 10 PAT. Cała prasa wiedeńska 
wyraża zapatrywanie, że wypadki wczorajsze 


Koepenikjada w radjostacji 
berlińskiej 


Berlin, 8 10 PAT. Wiadomość o Sensacyj- : 


nem uprowadzeniu redaktora socjalistycznego 
Schwarza przez komunistów berlińskich, htó- 
rym w ten sposób udało się podstępnie opanu- 
wać radjostację berlińską dla celów propagan- 
dystycznych., obiegła głośnym echem całą prasę 
berlińską, wywołując głośne protesty przeciw 
terorystycznym metodom komunistów. Dzienzi 
ki nie szczędzą przytem zarzutów pod adresem 
kierowników radjostacji berlińskiej, dodnosząc 
zwłaszcza brak nadzoru i zaniedbanie cenzury 
treści przemówień politycznych, wygłaszanyci 
przez radjo. Dzięki temu zaniedbaniu oświad- 
cza prasa. tak poważna instytucja 
jak radjo, posłużyła nieodpowiedzialnym ele- 
mentom do zainscenizowania niebywałej do- 
tychczas kompromiiującej ją koepenikjady. 

r . e 
Obchód 10-lecią oswobodzenia 
Jugosławii 
Wiedeń, 8 10 PAT. Agencja austrjacka fono 
si z Belgradu, że odł:yta wczoraj w Belgradzie 
uroczystość 10-łetniej rocznicy przełamania 
frontu w Salonikach miała przebieg zupełnie 
spokojny. Królowi oraz członkom wojskowych 
komisyj mocarstw sprzymierzonych publicz- 
ność zgotowała gorącą owację. Dziś przedpołu 


dniem odbyła się pod Belgradem wielka rewja | 
króla i przedstawicieli ' 


wojskowa w obecności 
obcych misyj wojskowych. 
| pan ECCE PE ZE 


Bo zaminieciu Kroniki 


KAT WYKONA DZIŚ EGZEKUCJĘ 
W KRAKOWIE 


W lutym br. skazany został przez Sąd przysię- 
głych w Krakowie Stanisław Grabowski na karę 


śmierci przez powieszenie za dokonanie -mordu ra- : 
bunkowego na dozorcy stawów Bazarniku w Dubiu ' 
pod Krakowem. Sąd Najwyższy w Warszawie za. | 


twierdził przed kilku dniami ten wyrok, a prośba o 
ułaskawienie została przez Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej odrzucona. Wobec tego na dziś, wtorek, go 


dzinę 7 rano wyznaczona została egzekucja. Ska- , 


zaniec został wczoraj zawiadomiony przez Sąd o 
odrzuceniu jego prośby; również zawiadomiono żo 


spoleczna, | 


stanowią dowód, iż rozbrojenie partyjnych or- 
ganizacyj wojskowych jest rzeczą nieodzuwaą. 
Dzień 7 października nie powinien się powió- 
rzyć. W tym duchu wita prasa inicjatywę kan 
clerza Seipla co do zwołania konferencji sir0a- 
nictw w sprawią rozbrojenia wawavtrznego. — 
Policja wiedeńska 'wypuściła na wolną stopę 
aresztowanych wczoraj komunistów. Pięcu 
z nich jako cudzoziemców będzie wydalonyciu 
z Austrji, Dzis zostali aresztowani członkowie 
Centralnego Komitetu Partji Komunistycznej 
w Austrji, mianowicie: Toman, Benedict i 
| Schlamm. 


|ZE SPORTU 


MAKKABI-POLICYJNY K. S$. (Katowice) 1:6, 


Po każdym sukcesie spoczywa się zazwyczaj na 
laurach. Takie robili wrażenie biało-niebiescy w so 
' botę, Nie ulega wątpliwości, że tak okropnie niski 
! poziom gry zawinili głównie goście śląscy, grający. 
i wyłącznie siłą fizyczną, a zupełnie bez „głowy“, ale 
mimo to od zwycięzcy Legii warszawskiej ma się 
prawo domagać przynajmniej zachowania porządku, 
dyscypliny i godności sportowej na boisku, a nie ta 
kiego aklimatyzowania się do poziomu przeciwnika, 
aby gra stała się parodją i farsą, którą ogląda się 
z niesmakiem i opuszcza boisko z przykrem uczt- 
i ciem zawodu. 
W zespołe gospodarzy rozczarował zastępca Klin 
ı ga — Rosner, oraz zasiępca Schneidra — Róssler. 
, Największą jednak luką białonieb.eskich jest brak 
! kierownika ataku, Selinger jun. bowiem jest mimo 
i swej wielkiej techniki najgorszym graczem na boi- 
sku, grającym zupełnie bez ambicji, tak, że bəz- 
względnie trzebaby go zastąpić Hołzmannem (zdaje 
się piątym), króry następnie w obronie i wogóle 
i wszędzie okazał się znakomitym materjałem i odwa 
| Żnyin graczem. Koniuzjonowałego Elsnera zastąpił 
| 


z powodzeniem Hutterer, który niepoelizebnie odgry 

wał rolę — gladlatora. Tylko pomoc i skrzydłowi 

spełnili swe zadanie. Bramkę strzelił Holzmann LI. 

z karnego. Sędziował poprawnie p. Jedliński. 

NURMI POSTAWIŁ W NIEDZIELE W BERLINIE 

3 REKORDY ŚWIATOWE. W biegu godzinowym o- 
; siągnął on 19 km. 210.8 m, dalej przebiegł 15 km, w 
| 46 min, 40.5 sck., zaś 10 mil angiciskich w 50 min. 
| 15 sek. 

CZTERODNIOWY TURNIEJ TENISOWY W ME 
RANIE zakończył się zwycięstwem Kuhlnianna nad 
, Artensem 4:6, 6:6, 4:6. Mateika pobił Kleinschro:ha 

w stosunku 6:3, 5:7, 6:2. W grze podwójnej para 
| Mayer, Tajada pobiła parę Artens, Mateika w sto. 
| sunku 6:4, 1:6, 4:6. Preitzheim wygrał z Matejka 
| w stosunku 6:4, 1:6, 4:6. 
| ZAWODY MIĘDZYMIASTOWE  WIEDEŃ—BU. 
; DAPESZT dały zwycięstwo Wiedniowi w stosunku 
8:2 (2:1). 

ZAWODY REPREZENTACYJNE DANJA—SZWE 

CJA dały wynik 3:1 (3:1). 
| SPARTA pobiła klub Cieplice w stosunku 4:3, 3:1. 
| Slavia—Bonemian 2:0 (1:0). Vicroria—Zizkow con- 
| tra Liben 5:1 (2:1). 
1 EM. | (ZEG CEWASME "ruNgafa-SRARĄOWRWOAANANAA 
| nę Grabowskiego, Wczoraj rano zgłosił się u preze 
są sądu kat Maciejowski, przybyły z Warszawy dlą 
a dokonania egzekucji, > 


»=JWY DZIENNIE środa 10 października 1928 


PLASZCZE PLUSZOWE 


O©DNAWIAMY 
„SĘCZA" PRALNIA, FARBIARNIA, KRAKÓW 
kase" 


MISTERNIE 


PRZY JMUJĘ LEKCJE 
POJEDYNCZE i ZBIOROWE 


| 
| !ĘZYKA HEBRA JSKIEGO 


SZEWACH WALKOÓWSKI 
MIODOWA 22, II. p. 


Dziś we wtorek, dnia 9 października b. r. 


restauracji rytualnej f 
KATOWICE, ul. Mickiewicza 8, I. piętro 
Telefon Nr. 24-20. 


DROBNE OGLOSZENIA 


za slowo 2U groszy, dla poszuknjjeyeh pracy 1U groszy 


MŁODSZA siłę biurową z ukończoną szkołą han. 
dlową, mszącą beg'e na maszynie, ze znajomością 


buchaltarji i ięzyka niemieckiego przyimę. pa 
Zgłoszenie pod , Natychmiast* do Adm. „N. Dzien- 


nika '. á 


PRAKTYKANTA do biuia i składu, z poręką ro- 
dziców i dobrem. poleceniami przyjmę: GQartenberg, 


Szewska 4. 


CZELATNIK blacharski do robót galanteryjno-do- 
mowycn roszukiwany. Reflektuje się tylko na siły 
pierwszorzędne, Posada Stała. Zgłoszenia: Bazar 
kuchenny Rzeszów. 2717 x 


POSZU KUJE SIĘ zdolnej siły do motorowej dziur 
karki Fabryka zielizny Ohrenstein i Goldschmiedt, 
Strado:1 15. 2775 x 


TTOSZLKUJE SIĘ 3—4 pokoii na lokal handlowy. 
Zgisszciia pod „Lokal do Adm. „N. Dziennika". 
1006g 


ANDRZEJ Kunciał, pr w r. 1899 w Wilczej Woli, 
pow. Koikuszuwa, un eważnia zgubioną książeczkę 
9165 


wuskową. 

s "2.1 De o ol 
ANURZEJ Tomezyk. ur. w Komorowie p. Kolbu. 
Szuwa w i. 1903, umeweżnia zgubioną Książkę woj- 


skową. 2764 
STENOGRAFJI wyucza listownie, najszybciej, 
na;duskonalej «Instytut Sienograficzny, Warszawa, 


Kruczu 26. (Zaawansowanym wydawnictwa). 2719a. 


NAPRAWA DYWANÓW Dywany perskie, ki- 


{ 
I 
I 


ELEGANCKIM 
i TRWAŁYM 


JNIEGOWCCM | 


+ 


PPŁSTEC 


NOW OOTWAKCIE 
„PICCADILLY“ 


właść. Sz. Goldfein 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy L. 24 


Materiały najmodniejsze, krajowe i oryginalne 
angielskie na składzie, wykonanie pierwszorzędne, 
402x 


| Salon krawiecki SZYMON ELSNER | 
$ | l PRZETARGIPUBLICZNE | 


| ceny i warunki przystępne. 


Kompletne wyprawy ślubne 
E 


oraz stołowiznę okazyjną zagraniczną 
po cenach fabrycznych poleca 


IZAAK WIKLER, Kraków 
Siradom 5. 
Sprzedaż hurtowna i częściowa.  1022g 


mn LPLR A NN 


4, SPROSZE4K OD BÓLU'GŁOWY DLA DOROSŁYC 


Kö 


ALSKINA, 


FABRYKA CHEMI CZNG-FARMACEUTYCZ «a | 
„AP.KOWALSKI "WARSZAWA, 


= 2) zu 


Taaa "D7IE INY 
Tel-Aviv, P. ©. B. 199 = „5 oS“ 


| IDIDE © "35a 2 VAAT RWD 525 M2 CYC UR 


limy do naprawy przyjmuje .Dywan* Tkalnia dy- | 


wanów. kilimów Kraków—Podgórze, Kingi 9 
tramwaj 3Poleca dywany. kilimy. Ceny bezkon- 
kurencyjne. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń 
czyć kursa fachowe, korespondencyjne prof Seku- 
łowicza, Warszawa, Żórawia 42 Kursa wyuczają 
Y- ownie: buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji. nauki han- 
dlu, prawa. kaligrafji, pisania na maszynach. to- 
waroznawstwa, angielskiego, francuskiego. nie- 
mieckiego, pisowni, (ortografji) Po ukończeniu 
świadectwo Ządajcie prospektów. 1983x 


m = 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzienhik*: Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilbeîim Berkelhammer. 
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1.2 Tzizzin* I DUŻ PDZ woo mas 59 
sz 194.300 :xwm -opz X -p D3 povn unD 
DUZA "NINY wy winy ns 72P7 nyna Hm mzą 
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STB RDN W 58 NAW” TWYM 28-37 
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wwa "pda. NIN TR" pon 1905 DI 
"ON "W D j35 DUAN DTANDE NOR TYN 
{waen CBB — anne amao DB 
Penina 
O_o rN 


ÈNTLEMAN. 


—_Nr 271 


||FUTRA 


Hirsch Sessler | 
Kraków, Miodowa 5 
Poleca wielki wybór 


na sezon obecny maj- 
nowsze fnatra. 


Ceny przystępne. 


Doo __ 
Ważne dla Pań! 


Lekcje zbiorowe trykotaz= 
stwa ręcznego, tkanin pie” 
cionych i serwet frane. 
rozpoczęły się dnia 1. X. 
b. r. Zgłoszenia przyjmuje: 
Zakład szycia lhaftu 
Emka, Pędzichów 3 
lub p. A. Taubman, ul. 
Bocheńska Ś, L p. 


WVWVYVYVY 
Reklama 
dźwignią handiu 


AAAAAAAA 


Szanownej Publiczności polecamy zimny 
i gorący bufet, obiady i kolacje po cenach 
przystępnych. Doborowe trunki krajowe 
i zagraniczne. Pierwszorzędna usługa. 


sss. 
ser. 


Dyrekcja Lasów Państwowych w Radomin rozpi- 
suje przetarg ofertowy na sprzedaż 103.44 m. sześcc. 
kantówkisosnowej I. kl., 36.44 m. sześcc. bali sosno- 
wych I. i II. ki, 100.34 m. sześc. desek sosnowych 
| L kl., 453.34 m. sześc. desek sosnowych II. i III. kl., 
71.75 m. sześc. bali jodł. 1. kl. i 14.97 m. Sześc. de- 
sek jodł. M. kl. z tartakn państw. w Gatbaice. Prze 
targ odbędzie się dnia 11 października 1928 r., © go- 
dzinie 12, w iokalu Dyrekcji Lasów Państwowych 
w Radomiu, przy ul. Lubelskiej 53. 

Informacji udziela Dyrekcja L. P. w Radomiu, o- 
raz N-ctwo Garbatka przy st. kol. Garbatka. 


Na sprzedaż 166.19 m. sześc. drewna użytkowego, 
dębowego. w temi 56.44 m. sześc. dębiny formiero- 
wej i dyktrowei z Nadieśnictwa Jedlna odbędzie się 
dnia 17 października 1328 r. o godz. i2.tej, w lokalu 
Dyrekcii Lasów Pańs'wowych w Radomiu, przy ul. 
Lubelskie, 53. Trewnc położone na zrębach, odleg 
łych od si. kol. Zagożażon od 2 do 4 kilom. Informa. 
cji udziela Dyrekcja L. P. w Radomiu, oraz Nadle» 
śnictwo Jedln a. 

LJ s 

Dyrekcja Kolei Państwowych w Katowicach roz- 
pisuje przetarg publiczny na wykonanie budowy 
magazynu dla Odcinka Drogowego na stacji Boro- 
nów. 

Bliższe postanowienia można przeglądać, a formu- 
larze ofertowe i kosztorysowe nabywać, począw- 
szy od dnia 25 września 1928 r. w Wydzlals Drogo- 

| wym, w pokoju Nr. 305 w wymienionej Dyrekcji 
Kolei Państwowych w zodzinach urzędowych od 
10 do 13-tej. 

Oferty należy złożyć naipóźniej do dnia 19 paź. 
dziernika 1928 r. do godziny 10, do skrzynki oferto- 
wej w Dyrekcji. 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia. 


Mężczyźni, Kobiety! 
Bezpłatnie dajemy za odwrotną opłatą wy- 
jaśnienia, jak się od przedwczesnych słaDości 

najprędzej miożna uwolnić. 
Dr. GEBHARD 4 Co., Gdańsk 7 Gddz. 


„UNDERWOOD* i innych marek maszyny do 
pisania sprzedaje tanio i na dogodnych warunkach 
rowo otwarty skład Kraków, Zwierzyniecka 6. 


Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej?7, pod zarządem Maksymiliana Feldmana 
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